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P ra s a  ż y d o w sk a  w  P o lsce  p isze o H itle ­
rze  w ciąż  jeszcze b a rd z o  o s tro  i  o b raź liw ie . 
Z n a ć  w p ły w  d w u d z ie s tu  k ilk u  (jeśli n ie  w ię ­
c e j)  ty s ię c y  żydów , k tó rz y  u c ie k li z N ie ­
m iec. P o n a d to  p ism a ży d o w sk ie  w y d a w a n e  
w  ję z y k u  p o lsk im  m ia ły  n a o g ó ł imało c z y te l­
n ik ó w  w  N iem czech . U tra ta  debit-u p o cz to ­
w ego  w  N iem czech  ni3 je s t  d la  n ich  g roźną . 
Z a to  p ism a  ży d o w sk ie  w  ję z y k u  n iem ieck im  
ju z  się  p rze w a żn ie  u sp o k o iły , a  n a w e t n o tu ­
j ą  f a k ty ,  w p ro s t sp rzeczn e  z „ p ro p a g a n d ą  
o k ro p n o śc i" . "W iedeńska „N e u e  F re ie  P re s-  
s e “ p isze  o u su w an iu  ży d o w sk ich  ad w o k ar 
tó w . C óż się o k a z u je ?  O to w  B erlin ie  b y ło  
3 .890  a d w o k a tó w , w  tern  1.99S p o ch o d zen ia  
ży d o w sk ieg o . T e raz  a d w o k a tó w  ży d o w ­
sk ich  b ęd z ie  m n ie j, a le  je szcze  1.203, czyli 
31 p ro ce n t. W  o k rę g u  sąd o w y m  F ra n k fu r t  
n a d  M enem  b y ło  607  a d w o k a tó w , w  tem  275 
ży d o w sk ich . O becnie b ęd z ie  165 ży d o w ­
sk ich . W  o k rę g u  są d o w y m  K ró lew iec  n a  
o g ó ln ą  liczb ę  375 a d w o k a tó w  b y ło  105 ż y ­
d o w sk ich , te ra z  b ęd z ie  53. O k azu je  się  z a ­
tem , że  ad w o k a c i ży d o w scy , k tó rz y  u z y sk a li 
z a tw ie rd z en ie  p ra w a  w y konyw an ia , zaw odu , 
ju ż  po  ty c h  ru g a c h  tw o rz y ć  b ę d ą  10— 30 
p ro c e n t ogó łu  ad w o k a tó w . T o  m oże s ię  w y ­
d a w a ć  „ s tra s z n ą  k rz y w d ą "  ty m , d la  k tó ry c h  
m iarą- je s t  sine i s ta le  w z ra s ta ją c e  zażydze- 
n ie  a d w o k a tu r y . . .  w  P o lsce . A le n a ró d  n ie ­
m ie c k i n ie  nazw ie  te g o  „ k rz y w d ą "  tem bar- 
flziej, że ż y d z i w  N iem czech  s ta n o w ią  ty lk o  
1 p ro c e n t lu d n o śc i.

P o s. M ackiew icz w y k a z u je  w  w ileńsk iem  
„ S ło w ie " , że ta k ż e  w iad o m o ści o p rze ś lad o ­
w an iu  P o la k ó w  b y ły  p rze sad z o n e  i  w y ra źn ie  
z a rz u c a  „ K u r je rk o w i" , że p isze n iep raw d ę .

„ P r a s a  p o lsk a  w  N iem czech  —  p isze  p u ­
b lic y s ta  s a n a c y jn y  —  je s t  dziś je d y n ą  p ra s ą  
a n ty h itle ro w sk ą , p isz ą c ą  śm ia ło  i sw o b o d ­
n ie " . D o Z w iązk u  P o lak ó w  w  N iem czech  n ie 
w p ły n ę ła  a n i je d n a  sk a rg a  (p o za  op isem  b ó j­
k i w e W ro c ław iu ) n a  pob ic ie  P o lak ó w . O czy­
w iśc ie  te ro r  je s t ,  s z y k a n y  i  p o g ró żk i s ą  n a  
p o rz ą d k u  d z ien n y m , a le  k ie ro w n ic tw o  ru ch u  
h itle ro w sk ieg o  n ie  za c h ę c a  do ta k ic h  o d ru ­

chów .
Z te g o  w sz y s tk ie g o  w y n ik a , Że n ie m ą  p o ­

w o d u  do  ja k ie jś  „ k r u c ja ty "  p rz e c iw  N iem ­
com , do  z a o s trz a n ia  s to su n k ó w , d o  tra c e n ia  
z im nej k rw i. N a jw y ższe  n ap ięc ie  rew o luc ji 
n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n e j w  N iem czech  już 
za p ew n e  m inęło  i  te ra z  w ew n ą trz  N iem iec 
rozw ó j w y d a rz e ń  b ęd z ie  m niej g w a łto w n y  
a b a rd z ie j sp o k o jn y .

P om im o to  d y k ta tu ra  h itle ro w sk a  je s t 
z jaw isk iem  n ie p o k o jąc em . N aro d o w y  so c ja ­
lizm  u b ó s tw ia  ra sę  i  p a ń s tw o  g erm ań sk ie , 
m a rz y  o n a rz u c e n iu  E u ro p ie  sw ej w oli, u czy  
ła m a ć  p raw o  i  le k c e w a ż y ć  etyfkę, a  d z ia łać  
pięścią, i b a te m . N aro d o w i ta k  w y ch o w y w a­
n em u  tru d n o  b ęd z ie  żyć  w  zgodz ie  z są s ia ­

dam i.
W ice k an c le rz  P a p e n  p o w ied z ia ł 1.3 bra. 

w  M iinsterze, że od  31 s ty c z n ia  n a ró d  n ie ­
m ieck i „ w y k re ś lił ze sw ego  s ło w n ik a  p o ję ­
cie p ac y fizm u " . W p ra w d z ie  p . P a p e n  cłodał 
o d razu , że „ w a lk a  z p acy fizm em  n ie  je s t  ró ­
w n o zn a cz n a  z dążen iem  do w o jn y " , w p ra w ­
dzie a ta k o w a ł ra d y k a ln y  p acy fizm , n ieu zn a - 
ją c y  obow iązku  o b ro n y  o jczy zn y , a le  w  rz e ­
czy w isto śc i ideologja- h itle ro w sk a  zw iększą

n ieb ezp ieczeń stw o  w o jn y . O sw aja n a ró d  n ie ­
m ieck i z m y ś lą , że trz e b a  będz ie  s ię g n ąć  po 
o ręż celem  o b a len ia  „ h a n ie b n e g o "  T ra k ta tu  
W e rsa lsk ieg o  a  n a jp ie rw  u z y s k a n ia  b e z ­
w zg lęd n e j sw o b o d y  zb ro jeń . T o  też  n ie  bez  
ra c ji „N ew  C h ro n ic ie"  sens m ow y  P atpena 
u jm u je  w  n a s tę p u ją c e  s ło w a . „M atk i n iech  
s z y k u ją  ż e r  d la  a rm a t" ,  a  in n y  d z ien n ik  a n ­
g ie lsk i „D a ily  E x p re ss“ z a p y tu je  w  o lb rzy ­
m im  n ag łó w k u  „W o jn a , czy  p o k ó j? "

Z zadow olen iem  m ożna  s tw ie rd z ić , że  na- 
raz ie  św ia t w idzi d o b rze  n ieb ezp ieczeń stw o  
„ d o z b ro je n ia "  N iem iec i  p rz e c iw sta w ia  się 
s tan o w czo  ich  żądan iom . W ie lk a  m o w a, ja k ą  
H itle r  w y g ło s i w  R e ic h s ta g u , te ż  n ie  p o z y ­
s k a  op in ji św ia ta  d la  N iem iec. .-He o s ta te cz  
n e  zw y c ięs tw o  n a  tem  p o lu  odn iesie  te n , k to  
ok aże  w ięce j w y trw a ło śc i, s tan o w czo śc i 
i czu jnośc i. J e ś l i  m o c a rs tw a  b ę d ą  o d rzu cać  
w  G enew ie w n io sk i n iem ieck ie , a le  w  p ra k ­
ty c e  b ę d ą  -pobłażliw ie p rz y g lą d a ć  się  f a k ty ­
cz n y m  p o s tę p o m  w  d zied z in ie  „ d o z b ro je n ia " , 
to  N iem cy  p o s ta w ią  n a  sw ojem .

Mimo złej op in ji, ja k ą  p o s ia d a  'dyktatura- 
h itle ro w sk a  w  c a ły m  świe-cie, ru c h  n aro d o - 
w o -so c ja lis ty czn y  n a  ziem iach, n iem ieck ich  
idz ie  n ap rzó d . N a jp ra w d o p o d o b n ie j zw yc ięży  
28 m a ja  w  G d ań sk u , bo  ta m  a n i rz ą d z ą c y  
senat,, a n i W y so k i K o m isa rz  L ig i N aro d ó w  
n ie  s ta w ia ją  m u  s iln eg o  oporu . Może n ie 
zw yc ięży  w  A u s tr ji,  g d z ie  ch rz eśc ija ń sk o - 
sp o le cz n y  rz ą d  D o llfu ssa  w a lc z y  z h itle ry z ­
m em  zacięc ie . 30.000 c z ło n k ó w  H eim w eh ry  
d em o n stro w a ło  w  ub. n ied z ie lę  w  W ied n iu  
n a  zn ak , że h itle ry zm  m a  p rze c iw k o  sob ie  
n ie ty lk o  p raw o , a le  i siłę . M in istrow ie  n ie ­
m ieccy , k tó rz y  n a  te n ż e  d z ień  p rz y b y li do 
W ied n ia , m og li sob ie  pozw olić  ty lk o  n a  a lu ­
zje do  „ T u rk ó w  w  W ie d n iu " , k tó ry c h  zw y ­
cięży H itle r , a  n a ra z iw sz y  się  na- różne  n ie ­
p rzy jem n o śc i, w y je c h a li do  N iem iec. P . 
F ra n k  g roz i ze m stą  H itle ra - T u ry ś c i n ie ­
m ie cc y  n ie b ęd ą  p o d o b n o  p rzy je ż d ż a ć  do 

A u str ji.
Tak więc hitleryzm, złagodziwszy nieco 

sw ą  „ re w o lu c ję "  w e w n ą trz  N iem iec , je s t  
w  faz ie  w y w o ły w a n ia  lu b  p o g łę b ia n ia  z a ta r ­
g ó w  zewnętrz Niemiec, p o g a rsz a ją c  p rze z  to  
o g ó ln ą  sytuację m ię d z y n a ro d o w ą

S. S.

Eksperci stwierdzają winą Ruszczewskiego.
W arszawa 15. 5. (Tcłef. wł.). W  procesie 

Ruszczewskiego w dniu dzisiejszym  poczęli 
przedstaw iać sw ą opinję eksperci architekci1.
Dopiero ich orzeczenie rzuca w łaściw e św iatło 
na wielkość panam y, jak a  m iała miejsce przy 
budownictwie pocztowem . Czterej rutynow ani 
arichitekci zaznajom iwszy się dokładnie z ol­
brzymiemu ak tam i proce-su, po przedysku tow a­
niu licznych punktów  a k tu  oskarżenia, w każ­
dym w ypadku potw ierdzają winę oskarżonego.
A w ięc przedewszyistlkiem, Ruszczewski, przy­
stępując do kierow nictw a budow y gmachów 
d la  poczty, winien znać wszystkie rozporzą­
dzenia i przepisy. Że je znał, dowodzi fa k t za j­
m owania się budow nictwem  dla w ojska we 
Włodzimierzu, oraz zajm ow anie posady refe­
ren ta  budow lanego w w ojskow ym  okręgu 
w arszawskim . N ad to  Ruszczew ski był urzędni­
kiem kontraktowym piątego stopnia w służbie 
Ministerstwa Poczt właśnie w  resorde budownl 
ctwa, a obejmując kierownictwo budowy, w o- 
fercie i przetargach powoływał się na obo­
wiązujące przepisy E ksperci trak tu ją  Rusz-
czewskiego nie jak  nowicjusza, ale jak

starego, wytrawnego wygę,

k tó ry  nie może się przed sądem zasłaniać
nieznajomością przepisów, oraz nledoświadcze- 
niem.

O dpowiadając na pytan ia, dotyczące pierw ­
szego p unk tu  a k tu  oskarżenia-, zarzucającego 
Ruszezewskiem u działanie n a  szkodę skarbu 
pańsfw a iprzy budowie poczty  w Gdyni i  na 
stanow isku kierow nika budow nictw a poczto­
w ego w  M inisterstw ie Poczt. • biegli jednogło­
śnie usta la li, że pisma, angażujące Ruszczew ­
skiego na k ierow nika i  polecającego mu spo­
rządzenia planów , powinien oskarżony nie 
przyjąć, o ile nie chciał narazić skarbu pań­
stwa na duże straty’, bo do robót nie przystę­
puje się wcześniej, zanim nie nastąpi zatwier­
dzenie planów 1 kosztorysów. Dopiero później 
następuje polecenie rozpoczęcia robó t i zamó­
wienie matenjaiów. Inż. R uszczew ski plany 
poczty  w Gdyni zrobił w ciągu 20 dnf, pod­
czas gdy  po trzeba n a  to  czterech miesięcy.
Jego  kosztorys w stępny, obejm ujący kubatu rę  
gm achu 20.000 m. sześciennych, obliczony był _ 
na 1,600.000 zł. Kosztorysu tęgo w  dowodach się 4 dni.

rzeczowych biegli nie znaleźli. W  czasie bu* 
dow y nastąp iło  powiększenie gm achu do k u ­
b a tu ry  28.600 m. sześciennych, ale za to  k o ­
szta podskoczy ły do zawrotnej sum y 4,152.000 
zł-, co jest

rażąco niewspółmierne.

Zresztą śladów  dyspozycji M inisterstw a n a  p i  
w iększenie budow y w  ak tach  niema, a  Rusz- 
czewskf obowiązany’ był polecenie tak ie  po­
siadać. Biegli jednogłośnie tw ierdzą, że inż. 
Ruszczew ski nie powinien był przyjąć polece­
nia M inisterstwa na sporządzenie planów  l ko­
sztorysów w ciągu 20 dni i u s ta la ją , że przed 
rozpoczęciem budow y gm achu poczty  R u szcz 'w  
ski obow iązany był o trzym ać potw ierdzenie 
zmian i dodatkow e k redy ty , n a  k tó re  obowią­
zany był przedłożyć dokładne rysunki i ko­
sztorysy. W  miarę, -posuwania się ekspertyzy, 
w ychodzą n a  jaw  m om enty

coraz bardziej skandaliczne

Oto r.ohóty m urarsk ie powierzono firmie Mi­
kulski w drodze przetargów , na tom iast robo ty  
ziemne dniówkowe, sto larskie, brukarskie, od­
dano tej firmie bez prze targu  z wolnej ręki. 
Jeszcze w iększy sk an d al w ynikł p rzy  p rze ta r­
gu  n a  robo ty  żelbetow e i m urarskie. Rusz­
czewski unieważni! prze targ  i zlecił te  robo ty  
firmie Mikulski z wolnej ręki. T u ta j biegli zno­
wu jednogłośnie

stwierdzili winę Ruszczew skiego,

który obowiązany był wszystkie roboty w yda. 
wać w drodze przetargów publicznych, do cze­
go się nie stosow ał. Niem niej m ocny je s t trze­
ci zarzut, dotyczący w ydaw ania zaliczek przed 
się/biorcom n a  roboty . •

N apozór um ow y w yglądały  solidnie, przed­
siębiorcom staw iano w arunki obostrzone, że 
eo 10  dni za w ykonane rob o ty  i z a  m a te rja ły , 
otrzymają zapłatę w  w ysokości 85% należno-' 
ści. a pozostałość dopiero po ostatnoznrm  w y ­
budow aniu. Ale tak ie  obostrzone w arunki m o­
g ły  w łaśnie spow odow ać wyższe ceny przy 
ofertach. Pomimo w szystko, R uszczew ski w y­
daw ał szeroką ręką zaliczki, stwarzając spe­
cjalne udogodnienia dla firm. E kspertyza a r ­
chitektów  dotyczy  30 punktów  i przeciągnie

W Marokku też nie lubią żydów.
Casablanek. PAT. W ub ieg ły  p ią tek  w y­

buchły  poważne rozruchy  an tysem ick ie  w  R a­
bacie  na We awantury, w  czasie k tó re j zabita 
pchnięciem  noża p ew nego Araba. Poniew aż  
w  awanturze te j p rzy jm ow ali udz ia ł Żydzi 
i  -podejrzenie pad ło  n a  n ich  tłu m  przybyły 
z dzieln icy  a ra b sk ie j począł bić żydów  oraz 
rozgrabiiać ich sklepy. B ójka p rzen io sła  się 
x do śródm ieścia europejsk iego , gdzie znisz­
czeniu u leg ło  parę sklepów  i kawiarń, do 
których schronili się  Żydzi. W iele osób 
postało ciężko rannych . Z aw ezw ane rezerw y  
policji i  żiandarm erji o raz  w ojska opanow ały  
sytuację, lecz poszczególne bijatyki trwały aż 
do rana. Żam darm erja i  patro le  w ojskow e 
krąży ły  w  całej dz ie ln icy  a ra b sk ie j i żydow ­
skiej. Aresztowano 90 osób.

* 9

Przywódcy hitlerowców u Rostinga.
Obiecują poszanowanie praw Polski w  Gdańsku.

Gdańsk, 15 maja. Przywódcy narodowych  
socjalistów w  Gdańsku A lbert Forster i dr. 
Rauschning złożyli wczoraj w ysokiem u Kom i­
sarzowi L'. N. w  Gdańsku Rosiingowd dekla­
rację, w  której zapewniają, że tak ie na wy- 
padek objęcia rządów- w- W olnem  Mieście 
Gdańsku narodowi socjaliści będą się starali 
pozostać w przyjacielskiej (!) zgodzie t P o l­
ską i ze sw ej strony wszystko uczynią, aby 
obywatelom  polskim  każdej narodowości za­
gwarantować pełne bezpieczeństwo i ochronę 
m ienia. Są oni zdecydowani ściśle przestrze­
gać istnejące traktaty 1 strzec zawartych w 
nich praw Polsk i, a  wTeszcie lojalnie dotrzy- 
mać w ierności konstytucji gwarantowanej 
przez Ligę Narodów. Hosting przyjął to 
ośw iadczenie do wiadomości.

„Żaden Niemiec nie przyjedzie do Austrji**
Wiedeń, (PAT.) „Der Morgen" donosi, że 

minister bawarski Frank oświadczył w  Grazu, 
że afront uczyniony mu przez rząd austrjacki

wyrządzona ministrom niemieckim nie będzie
wynagrodzona,

STRZAŁY DO POLSKIEGO POCIĄGU.
Warszawa, 15. 5. (Telef. wł.). N ocny pociąg 

osobowy, idący  z Gdyni do G dańska ostrzelany 
został z dw u stro n  pomiędzy Orłowem a  Sopo­
tam i n a  terenie W olnego M iasta. W  jednymi w a­
gonie przestrzelone zostały szyby. Ofiar w lu ­
dziach na szczęście nie było. Zamachowców d o ­
tychczas nie w ykry to . W ładze polskie prow adzą 
energiczne dochodzenia w  te j sprawie.

Zaznaczyć należy, że w ciągu krótkiego cza­
su jest to drugi wypadek ostrzelania pociągu 
polskiego na terenie W olnego Miasta.

NADOLNY W BERLINIE.

Berlin. 15. 5. (PAT). P rzyby ł do Berlina am ­
basador N adolny, k tó ry  odbędzie dłuższą kon ­
ferencję z m inistrem  spraw  zagramiciznych Neu- 
Tathem i kanclerzem  Hitlerem . N adolny przy ję­
ty  zostanie również przez prezydenta Hindcn- 
butiga.

GOERING BĘDZIE MÓWIŁ W SEJMIE 
PRUSKIM.jest także afrontem wobec kanclerza Hitlera i

Rzeszy niemieckiej. R ząd  niem iecki nic przyj- . . . .
ir.ie w  milczeniu tego nieprzyjaznego ak tu . Już  Berlin, 15 m aja. t-ejm pruski zw ołany zo- 

,w  czasach najbliższych przedlsiowcźmie rząd --lat na czw artek 18 bm. celem w ysłuchania 
) niemiecki zarządzenia retersyjne. Żaden Niemiec ośw iadczenia rządowego, k tó re  złoży prem jer 
nieprzyjedzie do Austrji. dopóki krzywda (!) raądu pndskiego Goering.
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0  CZtdl pfóZlHAD??..
'„Zaczynają sanaeję błogosławić1'.
O to, co w arsza w sk i l i t e r a t  p . B. H ertz  

pisze w  „K u rje rz e  Wilrtliekima .
„Znalazłem się uiftdawno śród miodzie 

i y  socjalistycznej, om awiającej przebieg ja ­
kiegoś zebrania junaków  obwiepolshieh. 
Okazuje się, że hitleryzm  ogromnie dodał 
im ducha; nie w ątp ią  iż rychło już 
zdobędą w  Rzeczypospolitej stanow isko do­
m inujące, a w tedy  z lewicą spoler-zną po 
bernńsiku sję załatw ią, nie bacząc na dzi- 
ezejsze Wzajemne umizgi. IHłortzi socjaliści 
nie lekcew ażą tych zapowiedzi. Teraz do­
piero przypom inają sobie, że gdyby nie 
maj 1926 roku, prawdopodobnie trium fow ał­
by  u nas faszyzm w w ydaniu endeckim. 
Dziś próbuje on podnieść głowę, ko rzysta­
jąc  z inicjatyw y Hilera i zaraźliwości na­
strojów ' antyscmiicikflch. I k tóż mu sto i na 
drodze? K to  przeciw działa prawicowej de­
m agogii? H oże P. P . S.?... Żarty.

W ten  sposob łudzić się m ogą ty lko s ta ­
rzy,- poczciwi konspiratorzy , idealiści, k tó ­
rym  się wciąż zdaje, że ich myśli, ich uczu­
c ia  są  m yślam i -i uczuciam i całego prole- 
ta rja łu . Młodzież lew icow a w  tera' sposób się 
już mie mami. Rozum ie ona, He siłą, trzy ­
m ającą n a  w odzy nam iętności, jest ta , tak  
gw ałtow nie z p raw a i z lew a a takow ana —  
„d y k ta tu ra"  Piłsudskiego.

Zaczynają tedy sanację cicho, cichuteń­
ko —  błogosławić, życząc jej w  głębi du­
szy, by atak opozycji prawicowej bez par­
donu zdławiła".
C zy żb y  „m łodzież  so c ja lis ty c z n a "  is to t­

n ie  zaczynała- zb liżać  się do  sa n ac ji?  B y ­
ło b y  to  b a rd z o  c iek aw e!

Idylla,
P . B a ra n o w sk i t a k  w  „Słowne P o lsld em " 

ł la w i p rze w ró t m a jo w y  r. 1926:
„OdwrócLa się (wówozab) nowa karta 

Mia’i  ją -zapisywać jnfż innj ludzie. Mieli ją 
zapisywać z zaparciem «ię korzyści w ła­
dnych, pracą wyżką, zasługą cichą i żołnier­
skim posłuchem. W życie zbiorowe Rzeczy­
pospolitej wchodziły nowe moce. Gęby roz- 
pa.iame ustępowały czynom, chciwość i ża­
dna parno wania — 1 poddaniu, myśli i  sił 
wszystkich pod rozkazy naprięiKSzego 
w  Ńarodme Człowieka, szach triki politycz- 
n0 —  obywandsklemu dnrmiemu, partyjuk- 
two i egoizm klasowy —  troskliwości o do- 
hru wszystkich Rządy przestały byó ide- 
KTnacTtną groteską, premjerzy —  cmean 
drwin sejmowych, iady ministrów —  giełda 
wzajemnych ustępstw i przetargów. Rad 
tomą rozwichrzonych aspiracyj rozbież 
nych, -powaśnionych z sobą, w małe cele 
wpatrzony uh, & taś wielkim obcych —  
wschodziła nlDv zorza po burzy iedna pro- 
m ienra Woła. Poczynała się owa ^dyktatu­
ra m o r a W , jakiej miemasz nigdzie wiccej.

Nie psuła 1 nie mszczj ła nic w  ustroju, 
nie tyranizowała, nie kładła tamy żadnej 
pracy i niczyjej, byle uczciwej i słusznej 
inicjatywie, nie wzbraniała nikomu wypo­
wiadać swy eh myśli, byle nie w  sposób 
judzący i bandycki".

- J e d n e m  słow em  —  id y lla , „ ja k ie j n ie  
m asz  n ig d z ie  w ię c e f .  D obroć , bezin+ere- 
sew n o sć , p a tr io ty z m  szczery , w olność, sw o ­
b o d a  itp . p ię k n e  rzeczy!

Załamanie się potęg! żydów (?)
R. D m o w sk i z c y k lu  a r ty k u łó w  o ,.2y - 

S rc h  20 w ieku  “ , k tó re  d n ik u je  p ra s a  S tro n . 
N arodow ego , tw ie rd z i, że się p o tę g a  żydo- 
Btwa za-lamuje.

„Żydzi —  zapew nia —  już przestali być 
potęgą finansową świata, udzielającą po ty ­
czek państw om . Najw ięksi potentaci żydow­
scy, posiadacze kapitałów , g rających  pierw­
szą rolę w  spekulacji św iatowej, dziś chwie 
ją  się i eznk-ają pom ocy paiiStw, k tó re  im 
umożliw iają ucieezke od skandalicznego 
bankructw a. Niedawno jeszcze żydzi ra to ­
w ali finansowo rządy —  daiś rządy  ratu ją 
żydów.

Główna dziedzina u iM sjfr żydów- w ży­
ciu gospoda.rozem naszego św iata, handel, 
kurczy  się z niesłychaną szybkością. W praw 
dzie upadek handlu i idąca z tym w parze je­
go dem oralizacja sprawia, i-ż nieżydom. co­
raz trudniej je s t handlować, skuitk ian  czego 
żydzi coraz większą sna-ją nad nimi przew a­
go i coraz liczniejszo p-zedsiębionsttwa han­
dlowe we w szystkich m iw ią  k ra jach  prze­
chodzą av k h  ręce; upadek w szakże ogólny 
handlu spraw ha, że  te ich zdobycze są  ty lko 
czasowemi. •Wysyplgl źródło, z k tórego  głó- 
wtiie w yrasta ły  for&uny żydowskie i ilość 
pieniędzy w po-dadniu źydowśkiem musi 
szybko zmaleć,

Tem samem zmaleje szybno ich potęga, 
joli zdolność wyw ierania w pływ u na życie 
Europy".
Oby*/. ta zapow iedź, jak  n a jp rę d z e j s ta ła  

się rzeczyw is to śc ią!

Kunktatorstwo64.W
Przed parom a dniami wypowiedzieliśmy 

zdanie. ż> —  1 ’olseo trzeba w te j chwili nie 
..zaost rzenki kursu  polktyczciego1’ (co ma w yo­
brażać zmiałia rządu), ale skrystalizowania- po­
jęć o państw ie i ustroju. —  trzeba odpowiedzi 
na pytanie: jakie formę ustrojowo potrzebne 
są w Polsce dzisiaj u- dobie wielkich przemian j bozio sanacji.

rjern W ileńskiego" pochodzi od p. Okułicza, b. 
ty rek te ra  departam entu w Min. W. R. i O. P., 
i w yhim ego dziś w ohozić sanacyjnym  działa­
cza i publicysty, to wolno chyba sądzićf że 
wypowie/Iiziany przez niego pogląd dobrze i ob­
iektyw nie oddaje prawdziwy stan rzeczy wr o-

ustrojo-wyc.il dokonyw-ującyc-h się dokoła ua«V 
Oddźwśękieni na- te  pytania są a ily k u ly  fiiem 
obozu rządow ego: b.tjbizęiy Eolsk-k-j" i „K urjc- 
ra 'W ileńskiego11.

, Gazdt t, Pdfflta" oburzyła i-de na tych, k tó ­
rzy o-d saraacj1’ żądają prog-ramu; wszak to 
rzecz —  pisze —  nie la-twa. Można bykjgw prze 
ciągu 2  la t ..przepisać" konsty tucję marcową 
r. 1921. z zagranic-z-nych ..wzorów", ale nic moż­
na —- zapew nia — W ak szybko dać Polsce no­
wej konstytucji... Oburzającemu się organowi 
rządowemu odpowiemy krótk-o: Gotowi je steś­
m y w  itej oHwilj zrezygnować nawet- z korir-e- 
kwecitnego „program u", z nowej konstytucji, 
skoro sanacji tak  trudno 'to przyohodżi; ało 
chcemy i pow inniśm y jedno przynajm niej znać; 
kierunek zamian, które -sanacja elioo w prow a­
dzić. Mianowicie: kolłokt-ywizm. korjtoracjo-
nizm parlam entaryzm , ozy coś innog-o?

,,'Kurjor 'Wileński" nie je s t -tak .'oburzony 
pytaniem , jak  orgam w arsza w k i. Widocznie 
czuje, że społeczeństwo polskie po 7 latach rzą­
dów obozu pom ajowego ina prawo pytać go 
o k ierunek  drogi, po k tórej jesrt prowadzone. 
Zapewniwszy zań pospiesznie opinję, że „sy­
stem  pom ajow y"

,,nie przekreślił i nie zniszczył ża.dinycli 
fcłoonych watościi idei dem okratycznej", 

|śltwie<rd®a z pewnego rodzaju  ubolewaniem, że 
w obecnej „przełomowej (!) eipoee"

„rządy  pomajowe prowadzą w tej dziedzi­
nie (reformy ustroju) politykę kunktatorską, 
oczekując n a  skrystalizow anie się p rogra­
mów, k tó re  w yłonią się z w ew nątrz nasze­
go życia".
A zatem  n ic się w tej spraw ie nie dowiemy 

7 praisy sanacyjnej. A zaitem obóz pomajowy 
nic- w  te j dziedzinie nie ustalił, niem a żadnych 
w ytycznych i ustalanego kierunku, uie mówiąc 
julż o program ie Prow adzi natom iast .'.politykę 
ikurdctaitarską1' , czeka, aż się „w ew nątrz" społe­
czeństwa- w yłonią nowe program y, aż się w sa ­
mem społeczeństw ie „iskrystalizuje" m yśl poli­
tyczna.

Jeśli zważymy, że cytowany arty k u ł „Ku 

mmm___ — ■ —  mmmmmm .

Kunktatorr-itu o jednak, k tó n 1 p. Okulicz 
wyrzuca pomajoiyąmu obozowi.- nie da się już 
zbyt dlc.go praktykow ać. Dążćnio do reformy 
ustroju ogarnia dziś luw et- łftkie społeczeństwo, 
które Jotychcziusowc formy polityczne uw aża­
ły za ostu toczny jńż w iraż  ewolucji j pooią 
,g.;i a a w ą t takie osobi-i-Ari. dla k tórych  o for- 
ngy bylv do peunego stojmia ..rollgją'1... Tyozy 
■dę to  P ranej i.

P reśą zagraniczna podaje ostatnio k ilka 
znauiieurayeli wy.-,tą]>ieu we Francji y- spraw ie, 
o Którą chodzi... .Mówi! więc. dep. Franklm - 
Bouillon w D onie o konieczności ..jednośbi n-a- 
]'odowej1: i atakow ał struk tu rę  fiarlyjną. 'piko 
źródło fermentów polil ycznyeh... B. min. Flan- 
dln, 
leni 
mule

w ystąpił na. lamach ..Diborte - 
zwróconym prząciw walcb klais. 

już ];rzezwyciężonej‘.‘. a  utrzym ującej

z ar-tyku 
jako ..for­

sie
jedynie siłą tradycji; swoje zaś uyw o d j zakoń­
czył b. mki. skarbu oświadczeniem:

—  Fm ysłowość francuska tw orzy się z 
idealizmu i /. krytycyzm u... W yrazem idea­
lizmu jest D eklaracja Praw  (.'zlowieka. O- 
bow-iazkiem krytyc.rzm u jest teraz zredago 
u a ć  D eklarację Obowiązków Ob\ watela. 
Możo jeclnak najiiardzioj znainieninem jest 

wyjjtą.pipnio radykalm ego polJtyka, Caillaus... 
Ten zaprzysięgli* dotąd zwolennik „wolnej g n  " 
interesów' gospodarczych i politycznych, parla­
m entaryzm u i liberalizmu —  postawi! tym  ele­
mentom w->p<'dez.esr:ego u-droju bardzo ostre 
zarzuty... Żyjemy — mów.ił w burzliwym okre­
sie przej-ściow-ości, 'tak pod względem ustroju 
go?jvouarezego. jak  społeczno-politycznego. 
Dąiżymy do ..państwa silnc-gb". Nowe państwo 
będzie oparte o w spółpracę ugrupow ań praco­
dawców j robotników , k tóre hędn regulowały 
ł-ak produkcję, jak  życic społeczne.

Rzeszy, że mają swoją centralę w Berlinie.
Otwarcie, bez osłonek. Na terenie G dańska 

...stajemy więc twairzą w  tw arz z rządzącą 
pariją Rzeszy. Dotychczas mieliśmy do czy­
n ien ia  z pantjam i gcl-ańskiemi, z Senatem  .u- 
iworzcnym n a  zasadzie wewnętrznych klu- 
cżów partyjnych. Mieliśmy do czynienia z 
z przedstawicielam i W olnego Miasta. W pra­
wdzie i wówczas isbujały .rdlne nic-i pomie 
dzy Gdańskiem i Berlinem, ale 'to w szystko 
było pokry te tajem nicą, miało charak ter 
nielegalnych związków.

Dzisiaj jest zupełnie inaczej. Opadły 
wszelkie złudzenia. Hasła zgody czy walki 
z Polską będą odtąd wychodzić tylko z Ber­
lina, Gdańsk wraz ze zwycięstwem hitle­
rowców utraci pozory czy istotną samodz.el 
ność w dziedzinie stosunków z Polską. I to 
jest istotą obecnego stanu rzeczy. Pod tym 
kątem widzenia zagadnienie Gdańska n a ­
biera dla Polski zupełnie nowego znaczenia. 
'Pak jflbt iv rzeczywistości. Pow staje w 

Gdańsku zupełnie nowa sytuacja, której n ik t 
| iD(j przewidział i na którą, nikt. T5 znaczy Liga 

N.t-roidów i Polską nie był przygotow any. Sy­
tuacja  togo roilza-ju, z której zupełnie jasrno 
wynika, że dotychczasowy zawsae bardzo luźny 
związek Gdańska z Polską, rozduźni się' jeszcze 
bardziej. Pod t,\m względem nie można mieć 
żadnych złudzeń!

Nldiiiecha brodawka
l  p e l s h i c  p ł a c e .

Echo odczytu polskiego attache prasowego w 
Pradze p. K Wierzbiaiiskiego o polskiem Po­

morzu w czechosłowackiej opinji publicznej. 
Przedstawiciele czechosłowackiego*świata poe­

tycznego stwierdzają polskość Pomurza.
( Koreffpondtsicja w łasna ...Głosu N arodu1!)

Praga, w maju 1933.
W praskim klubie Przitonuiost". w którym  

•przy udziale w ybitnych oisobistosc, czechosło- 
wacllriogo św iata pri-ityczncgo, gospodarczego

ftadne z tych wyistąpień nie daje wprawdzie i kulturalnego odbywają się otfęjżyty i dy-sku-
jc-szcze gotowego programu przebudowy. Pr/.y- 
nnjmmoj jednak k ieninek reform w ytyczają. U 
nas w Polsce —  jak  stw ierdza p. Okulicz —  
naw et -tego nic doje „myśl polityczna" sanacji, 
a  je j sfery  kierujące upraw iają w ygodną ..po­
litykę kunk ta to rska". W. Z.

mmm
»•!* ' łfl,

Nowa sytuacja w Gdańsku.
R edakcja „K urjera Porannego" w W arsza­

wie w ysła ła do Gdiańsica specjalnego korespon 
denta, którj" nadsy ła swemu pśsiuu bardzo in 
'teresujące ispr-awozda-nie z pobytu  w W olnem 
Mieście. Oto jego WTażenia. z głównej kw atery  
narodowych socjalistów  przy doppangasse 11: 

Panuje w nim sta ły  m oli i ożywienie- 
P rzcd domem etai; szereg a u t i motocykli- 
7jdy.S7.ani goiicy w b'egają i w yluegaja z mel­
dunkam i i rozkazam i. Motocydde z chorą 
giewkam i hitlm ow skiem i czynią piekielny 
Mhłaa. Robi to  w szystko już n-a-zewTiąt-rz 
wirażenie w ojskow ego sztabu w czasie bi­
tw y. T ak  sam o dzieje się w ew nątrz. Drew 
niane schody tętnią, od s tu k u  podkutych 
butów. Słychać krótko w ydawano rozkazy, 
szybkie kroki, stukanie o-be-asów w  poeta 
■wie na baczność-. Dom pirzy Joppengasse 
drga życiem. Ja k iż  ko n trast z gmachem Se­
natu , prawdziwym  domem m artw ych dusz, 
w którym  panuje cisza, senność i spokój. 
Ale nie t-o je s t najważńiejisze w spraw ozda­

niach korespondenta ..Kurjera Porannego". 
N ajbardziej zasługuje n a  uw agę otrzym ane 
przez niego oświadczenie od „'iilrrera" gdań­
skich socjalistów  narodow ych, pana F oerstera  
Korespondent, postawiił mu szereg p y tań  n& 
piśmie i n a  iplśmirf dostał n a 'n ic  odpowiedź. 
Pytaniu te i odpowiedzi brzmią następująco:

—  Ozy narodowi socjaliści po ewontual- 
nem objęciu rządów w  G dańsku będą res­
pektow ać K onstytucje YTolnego Miasta 
oraz w szystkie tra k ta ty  i umowy i jak n a ­
leży rozum ieć hasło „Zuruek zum R eich11?

—  Narodowi socjaliści po ewentuainem  
objęciu rządów w Gdańsku będą przestrze­
gać Konstytucji Wolnego Miasta gwaranto­
wanej przez Ligę Narodów i będą stać na 
gruncie istniejących traktatów oiaz uniow, 
jeśli te traktaty i umowy będą rakże do- 
trzymaue przez drugiego kontrahenta.

Hasło „Zuriick zum Re:ch‘‘ daie wyraz 
wewnętrznemu serdecznemu życzeniu gdań­
skiej ludności i jego wewnętrznemu związa 
ulu z niemczyzną i niemiecką kulturą.

—  Czy bodzie zapewnione bezpieczeń­
stw o i wszys-tkie p raw a wogólo przy sługują­
ce polskim obwwaitelom, gdańskim obywa­
telom polskiej narodowości oraz obyw a­
telom W olnego Miasta.

—  Narodowi socjaliści gwarantują bez­
pieczeństwo i w szystkie prawą nietylko oby­
watelom gdańskim, ale także j wszystkim]

sje na tematy aktualno wygłosił w tych dniach 
odczyt attache pntóc-wy posel-twa Rzplitej Ról- 
sk r  .j w Pradze, p. Kazimierz W ierzbiański; o 
polskiem Pomorzu. Rndegpdt przcKbtawit histo­
ryczne. etnograficzne i gospodarcze argum enty, 
stw ierdzające polskość Pomorza i obalił tezy 
niemieckiej propagandy, głoszone nietylko w 
Rzeszy, ale i państw ach sąsiednich. Dla nas to, 
co mówii p. Wierzbiańr-ki. są  to  rzeczy znane. 
V ioc nic będz„,m y pow tarzali je^ó 'w yw odów , a 
przejdziem y odnr/.u do dyskusji', jaka po odczyń­
cie p. W ierzbiańskiego sio wy*wiązal:i. W szuśer 
mowey1 zgodnie stanęli na stanow isku, że tezy 

oLkie są iu-pra.wiedlhviouc i że niemieckie żą-
Tl . .d a n ia  rew izji jest domaganiem sie nowego rOz-

do Rzc«-.zypospoi:«ej;bi0ru Polski; w szv?cv; st-w-ibidzili, żc; Niemcom 
ro łsk .e ,?  (Mowa tu jest natura n.e o n a r c - - ,ho, ]7j fl 0(In0,vienie st O p r a w ia  i **'
dow ,ch  socjalistach w Gdańsku). 4 ^  pogląd, żc k ^ « e m  je s t. 'a b v  z te rm -
— P ytan ie  a stąp o w i? ko narodowych socja j t-.ołogji politycznej w Czecłiosłowacił i inuycn
Iistou- w stosunki) Oo Rzeczyiiospob ej Pol- aństw ach wvkre.;Iono nazwę .po lsk iego  leory7-
skiej zostało już przed paru dniami okre- - tyr/a(f j zaS(apiono ią nazwa ,PoisW e|o P,o-
Ślone przez przyw ódcę niemieckiej paDji m 0rza '‘. R edaktor ' zagrani, m o-no lit, czuego

Jim tniczej narodow ych soc alistów  Adolfa , » .  Lidowych Novin“ ." p. Rudolf P rochazw ,
H itlera.^ , iintcrpelow«nyr w tem  miejscu j 5. j Ary w roku ubiegłym o lb y ł podróż po Pómd?-
poseł T' oęmt-er o ejpecjalne .stamni A j  O na-: o- 1 r / l„ poGRrośIil, żą  na, miejscu przekonał się o
dowy ch soejalisitow w Gdańsku Oswkwlezn. prawdziwości polskich argum entów- ten k to
iż sianow isko -ich je s t i bę.R/.ic idontyeznej poznal ten  k ra j musi dojść do wniosku że Pol-
ze stamoaidsk.cm _ narodow ych m cjalistów . ;1_a w int<re;ie swej egzystencji pańśfwow«j

z którym i tworzą oni jedną partję). ,;e m0ze zrzec się Pomorza. Mówca tm podst-a-

cudzoziemcom, w zakresie w jakim im te 
prawa przysługują na lerytorjum Gdańska, j

•Tnkic będsić pta-nowiłsko narodow ych po- i,1 
cjnllstów w stosunku

Rzcbzy
—  Gzy narodowi socjaliści w Gdańsku 

'będą. stosować politykę w ew nętrzną i gos- 
podarcz;,- Rzeszy niem ieckiej? '

—  Narodowi socjaliści będą w GJ-aiisku 
upTawiać'-' ta k ą  w ew nętrzną i gos|iodarczą 
połiltykę, jak a  odpowiadać i służyć będzie

1. szczególnie w arunkom  gdaiisk-im.
— ,Co sadza na-rołowi socjaliści o gos­

podarczej współprace- z 1’olską?
— Narodowi socjaliści będą s>ę starać z 

sąsiednią Polską gospodarczo współpraco­
wać, jeżeli Polska takiej współpracy będzie 
sobie życzyć i ją popierać |

—  .Takie jest sta-nowlsko narodowych 
socjalistów  w stosunku do dzisiejszego po 
stepow ania przy* regulow aniu kw estę  spor­
nych pomiędzy* Polską a Gdańskiem. Czy są 
onj skłonni, istniejące kwept-je sporne usu­
nąć na drodze bezpośrednich rokow ań?

—  NaroiiOw socjaliści będą zawsze 
skłonni, bez zwracania się do Ligi Narodów*, 
podejmować ptóby usunięcia istnie;ąc,ych 
kw*estji spornych na drodze rokowań bez­
pośrednich.
Tyle poseł Focr.ster o stosunku G dańska do

Ful,k i. Na 'tle tego oświadczenia czyn. kores­
pondent ..Kurjera Porannego" tego rodzaju 
słuszne uwagi:

N a terenie Gdańska w ytw orzyło się zu­
pełnie now a sytuacja. Przywódca narodo­
wych socjalistów w Gdańsku jest jednocześ­
nie posłem do Reichstagu niemieckiego. Do­
chodzi w G dańsku do wdadzy partja, k tó ra  
otwarcie stw ierdza, że jest tylko częścią 

'składową partji narodowych socjalistów w

wia w łasnych doświadczeń stw ierdza, że kom u­
nikacja pomiędzy Prusam i Hhohodniomi a Niem 
c.iini odbywa się bez przeszkód,, tal;, że przy 
dobrej woli współżycie przy taj-riem rozgrani­
czeniu jest w* zunelnosci możliwt. Niem cy, .ży­
ją w niewoli starej geograficznej ideologii ł 
widza swe państw o rozdanie na dwie części. 
Psychologio-/,nio jest to ła tw e do zrozumiejija, 
politycznie jednak  rozumowanie łak ie  jest dzie­
cinne i szkouzi pokojowi europejskiemu.

Przew odniczący Klubu redaktorów  zagrani- 
| czno-poLt rcznyeh, Dr. Hubert Ripka, w dysku- 

zwrócił uw agę na to. afi, nie: itety, P o lska 
poczęła bardzo późno przeciwdziałać propagan­
dzie niemiecKiei, ta k  zrecznir działającej na 
terenie m iędzynarodowym . Tołacy już przed 
kilku la ty  powinni byli wystąpić tak energicz­
nie. jak występują obecnie. Formułując, s tano­
wisko Czechosłowacji. Dr. R ipka powiedział, że 
Czechosłowacja, doskonale, uśw iadam ia sobie 
wzajemną zależność historyczną losow Polskj f 
Czechosłowacji. Baw-jąc w  Polsce, słyszał, -że 
Polska, nic żąda od Czechosłowacji bezpośred­
niej pomocy na w ypadek jakiegokolw iek spo­
ru. Zachodzi je-ćlnak kw:est,ja. czy  ew entualny 
soór o Pomorzu mógłby być w współczesnej 
Europie zlokalizowany Dzisiejsze Niemcy 
zw racaja sie nietylko przeciwko Polsce, lecz 
także przeciw Francji 1 przeciw Czechosłowa­
cji. Niebezpieczeństwo, zagrażające Polsce, za­
grażałoby równocześnie Czechosłowacji, T ak 
bik w czasie wojny i teraz nie bez znaczen '3  
pozostaje hasło prezydenta .Masaryka: 1 iiema 
samodzielnej Czechosłowacji bez samodzielnej 
Polski, niema samodzielnej Polski bez aamo-
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.dzielnej C zeoiosłoyacjl. Tem hasłem kierować 
erą powinny oba bratnie narody

1 trżynie” Duszek ^ymatna swe zadowolenie, 
Łe <p. Wierzbiański w rw em  odczycie prayw  
czył dużo argum entów gospodarczych, popiera­
jących  tezę polską, Ibow.iem w) dzisiejszych cza­
rach  tak ie właśni© argum enty imają największe 
aaaezedie. „Nikt z odpowi u u ialnyeh  świato­
wych czynników gospodarczy©li —  mówił Jut. 
Duszek —  nie może wystąpić z argumentem, 
aby dla brodawki na nirmiecklem obliczu, jaką 
może na mapie Niemiec są Prusy Wschodnie, 
odebrano Po’sce je,) płucaK

O dczyt K azim ierza WierzJbia-ńsIkiego odbił 
się głośnem echem również w prasie czecho­
słowackiej, k tó ra  przytłoczyła argum enty  prele­
genta dla inform acji szerokich w arstw  czecho­
słow ackiego społeczeństw a interesującego się 
coraz więcej sprawami polskiemi 1 nie ukrywa­
jącego gorących syropatji ula narodu polskie­
go. E. W.

5 M a roczirca skropienia powietrza.
ZASŁUGI POLSKICH UCZONYCH PROF OLSZEW SKIEGO I PROF W RÓBLEW SKł EGC*

T iu l zieisńitdGi/k 'ftzecz&titei
Sandomierz w !9fifl rocznicę Męki 

Falskiej.
Straż H onorow a Najsw. Serca Pana Jezusa 

w Sandomierzu ze współudziałem sodalieji se- 
m m arjam  żeńskiego i gimnazjum me.skiego, u- 
rządzS a w dniu 30-go kw ietn ia u roczysty  W ie­
czór ku  uczczeniu 1900-nej rocznicy Męki Pań- 
ekiej. Na program  złożyły się: odczyt ks. Re 
w ery, p rodukcje skrzypcowe ks. prof, Blasi- 
kiewicza przy akom.panjamcncie p. pulkowni- 
jtowej de Laweaus, deklam acja p. Zwolskiej, 
n tw ury  chóralne zespołu uczenie Sem. Nauczy 
cielskiego pod b a tu tą  p. Kotulowe.j, oraz w y­
stęp  o rk iestry  m andoiinistów  i ork iestry  woj­
skow ej. N a zakończenie przedstaw iono żywy 
obraz, przedstaw łający św. M agdalenę pod 
krzwzem i grono aniołków  składających hołd.

' 'z. W.

Pierw szy w Polsce pomnik na cześć 
ś p. 2'wirici i W igury.

W ub. niedzielę odbyło się w Łodzi uroczy 
Si© odsłonięcie pom nika ku czci ś. p. kpt. 
Żwirki i  ś. p. W igury. N a uroczystość przy­
by ła żona Żwirki, oraz ojciec i siostra W igury. 
P rzy  odsłonięciu byli obecni przedstaw iciela 
władz, wojskowości, oraz około 70.000 publicz­
ności. N ad pom nikiem  w  chwili odsłonięcia 
l ic z y ło  30 samolotów

Kpi Skarżyński wróci do Polski
na pokładzie okrętu.

K ap itan  SKarżyński je s t  wojskowym i mu 
si m ieć odpowiednie pozwolenie swych władz 
na. dokonyw anie lotów. Oto dopiero niedaw no 
otrzyma, on oficjalne pozwolenie na lot do 
Ameryki północnej. Pozwolenie opiewa jedy- 
n :e n a  przelo t do W aszyngtonu skąd m iałby 
nas tąp ić  pow rót do k raju . N iewątpliw ie jednak , 
ze w zględu n a  propagandow e znaczenie I vtu, 
otrzyma on jeszcze dodatkowe pozwulenie na 
raid po Ameryce Północnej d la  odwiedzenia 
w szystkich, ważniejszych ośrodków życia P o­
laków .

Pow iót 'dn k ra ju  nastą-pi bezwarunkowo na 
pokładzie okrętu A eroklub R. P. ani władze 
w ojskow e nie m ogłyby się zgodzić na. jak iś 
ryzykow ny ..skok* przez A tlan ty k  północny 
łub  też przelot, przez A laskę, K am czatkę i So­
w iety  do Boisk1'. Maszyna po tak gigantycz­
nym raidzie jest już mocno nadwyrężona, a 
motor zużyty Lot. przez A tlan tyk  n a  takim  
sprzęcie rów nałby się sam obójstwu.

Znaczne szkody w sodach morelowych 
Podola.

Na t  zw. ciepłem Podolu posadzono w o- 
tra tn ich  la tach  k ilkase t tysięcy d^zew m ore­
lowych, które właścicielom sadów przynoszą 
znaczne dochody. W  roku  bieżącym m łode drze 
wa m oreiowe bardzo obficie zakw itły  i zapo­
w iadał się w ielki uTOdzaj. Tymczasem —  jak  
donoszą ze sfor romiozych —  w iosenne przy­
m rozki poczyniły w  sadach bardzo znaczne 
szkody. W  południe tem peratu ra w  słońcu do­
chodziła do plus 40 stopni, w nocy  zaś kilku 
stopniow y mróz niszczył kw iaty  m ordow e. 
Z tego powodu tegoroczny zbiór moreli na cie­
płem Podolu zapowiada się znacznie gorzej, 
aniżeli przypuszczano.

•-o 0 0  ------
SAMOBÓJSTWO DYREKTORA BANKU. 

!W W ilnie popełnił sam obójstw o wystrzałem 
z lew olw eru dyrek to r fil ji Banku Cukrownicze­
go S tefan Ruszkiewicz. Samobójstwo dokona­
ne zostało w lokalu bankow ym  w gabinecie 
dyrektora, Zm arły liczył la t 64. Dla wyjaśnie­
nia przyczyn sam obójstw a, toczy się docho­
dzenie.

KIEDY SIŁACZA NIE CHCĄ' WPUŚCIĆ 
„NA GAPĘ'1" E>0 KINA... W  Przem yślu w k i­
nie „Świt" doszło do scysji miedzy bileterem 
tego k in a  Kolaszkiewiczem. a  niejakim  Schi- 
rakiem , k tó ry  chciał dostać się na salę ,.na 
gapPU W  pewnym momencie Schirak, znany 
ze swej siły (brat jego jest znanym bokserem), 
złapał biletera i zrzucił go z pierwszego pietra 
n a  kam ienna posadzkę k la tk i schodowej. Bi­
le te r doznał złam ania kręgosłupa i dogorywa. 
Sflłurafca aresztowano.

Pom ysł sk rap lan ia  gazów należy do pom y­
słów sta rych  j jak  św iat“. Liczy przeszło dwa 
tysia.ee lar. Ju ż  genjainy kpiarz Ł ukjan z Sa- 
m usaty  TT. w iek po C-hr.) wyśm iewa go w je ­
dnej ze swych sa ty r Dowód to, że ówcześni 
uczeni myśleli o tej sprawie, a  aneże w ykony­
wali próby . Minęły jednane se tk i la t nim rta tk a  
o gazach i ich skrap lan iu  postąp iła  n ap rzó ł.

Fizycy XVII. w ieku już w iedzą, że do skro­
plenia gazu potrzebne je s t wysokie ciśnienie, 
a  w w ieku XVIII. L avoisier konsta tu je , że ko- 
niecznem je s t rów nitż odpowiednie oziębienie 
gazu. N astępcy L aro isie ia , opierając się na 
tych w skazaniach, dokonują nrzez .obniżenie 
tem peratu ry  i  w yw arcie ciśnienia -skroplenia 
am onjaku, chloru, aresenow-odoru. P róbują ró­
wnież skroplić poy ietrze, jednak  bezskutecz­
nie. Zadania tego  nie rozw iązał naw et -gcnyil- 
ny fizyk angielski F araday , 'żyjący w pienr,yzej 
połowie XIX. stulecia. Ulepsza on apara+y, k tó ­
re jego poprzednicy skonstruow ali, oraz sk ra­
pla szereg gazów, ale nie może d ać ^ o b ie  rady
7.
tlen i wiodór.

IV roku  1869 mamy do zanotow ania ncw "
Uczeni

Skroplone -sposobem prof. C ailleteta powie­
trze, zamienia się po  ułam ku sekundy z p >  
wroteni w gaz, tak , żo nic m ożna z niem po­
czynić żadnych obserw acyj, ani doświadczeń. 
Pc-zatem ilość uzyskanego w ten «posćL- po­
w ietrza wynosi zaledwie parę kropel. Mimo, że 
cale doświadczenie dalekie było od doskona­
łości, Cailletet przystępuje do masowej produk 
cji swych aparatów . Jeden  z nich zakupuje 
w r. 1882 przebyw ający wówczas chwilowo 
w Paryżu  prof. U niw ersytetu Jagiellońskiego, 
dr Zygm unt W rćH eski i przywozi go do K ra­
kow a. T utaj wspólnie z prof. Karolem  Olszew­
skim m odyfikują a p a ra t C ailleteta i w dniu 
9 kw ietn ia 18S8 r. uzyskują po wrf pierwszy 
k ilka centym etrów  sześciennych skroplonego 
pow ietrza. Św iat naukow y uznaje prace k ra ­
kowskich profesorów  jako  definitywne rozw ią­
zanie pi obłemu, uw ażając ich słusznie za 
pierwszych j,skraplaczy pow ietrza".

IV następnych la tach  piof. Olszewskiemu 
udaje s ię -sk rap lać  coraz t.o większe ilosćS po­
w ietrza, tak, że w r. 1889 uzyskuje oh już 
l i  litra  skroplonego gazu. k tó ry  m ożna .przez 
pewien czas przechow yw ać i używ ać do do- 

postęp w  dziedzinie skrap lan ia gazów. Uczeni świadczeń. Tracuje on sam, gdyż tow arzysz
dochodzą do wniosku, że dla każdego z gazów jogo, prof. W róblew ski ginie w r. 1883 wsku-
istn ieje  t. zw. tem peratu ra kry tyczna. DoAtoj ( tek nieszczęśliwego w ynadku. 
tem peratury  kry tycznej trzeba oziębić gaz, b y j II  r. 1890 A nglicy i Niemcy opierają sk ra­
dał się skroplić. N aterer. fizyk w iedeński, n ic . planie gazów na nieco innych zasadach, które 
podzielał tego poglądu i nie oziębiał gazów, u trzym ały  się cło naszych czasów, 
k tó re  usiłował skroplić, to też mimo za.stoso- Prof. Olszewski pm cując dalej w tej dzie- 
w ania ciśni* nia przekraczającego 3 ty s ią c e : dżinie, skrcplil oprócz pow ietrza szereg innych 
atm osfer, nie uzyskał rezultatów . Zauważono > gazów z którem i nic mógł sobie dać  rady  ża- 
równocześnie. że gaz rozprężający sm ulega cieli z uczonych. Ja k  wielką była jego sława, 
oziębieniu. W ykorzystuje, to  zjaw isko prof. św!adczv wymownie fak t. że uczeni angielscy, 
C ailletet (zm arły w r. 1913), poddaje pow ietrze odkrywszy now y gaz ..argon '’, przysłali go do 
ciśnieniu 1 tysiąca atm osfer, a  potem rozprę- skroplenia krakow skiem u uczonemu. Olszewski
ża je nagle, uzyskując kró tko trw ałe skropbmie. zm arł w r. 1915. ak.

sześciu gazam i, wśród których znajduje się

Dziś i codzienni*
I I W U N D A w le a t ir s  św ietlnym

Film z zyci* naszego roztańczonego młodego pokolenia — Arcydzieło najsnotelniejczej sztuk1 
o niebywałym rozmachu gry i inscenizacji

M Ę Z C Z Y Z N I  W  J E J  Ż Y C I U
Wielki wspofezesnT dramat młodego pokolenia. — Dzieje kohietj która stanę'j przed zagad­

nieniem: więzienie czy Hańbiące reputacje, — W rolacn gićwnyeh

Joan Crawtord Nils Astber, Robert Montgomery, Lewie Stone
Rewelacyjna treśd piękność, czar, artyzm stojący na wyżycie niedoścignionej doakonatości- 

ezjnią r filmu iego największy obraz sezonu.
Ponadto w programie najnowszy tygodnik Fosa. Pocz przed, o g. 5, 7, OTO w niedz. o 3 pop o?

W przewidywania.
K tó re g o ś  ra n k a  s tw ie rd z am y , że  m im o 

p rze jśc iow ych  ch łodów , w io sn a  n ad c h o d z i 
ca łą  p a rą . W io sn a , to  o k res  re g e n e ra c ji  
w  p rzy ro d z ie , a  lu d z ie  co ra z  le p ie j z d a ją  so ­
bie sp raw ę z teg o , -że n ia  pow inn i n a d u ż y w a ć  
n raw  n a tu ry . N asz a  re g e n e ra c ja  zaczn ie  się  
od  p rz y jśc ia  n a  lżejsze  pożr w icnie, u ży w a - 
n ie  rn-dui. lia jw ię ce jfs lo ń ca  i p o w ie trz a . K to  
m oże, chw yci się  sp o rt rów. K a ż d y  z n a s  p rze ­
cież czu je  zam iłow an ie  do  ja k ie g o ś  ro d z a ju  
sp o rtu . N ie k tó rz y  p a la c z e  po m y ślą , że z w io­
sn ą  i la tem  trzeb a  będz ie  o g ran ic zy ć  p a le ­
nie. Z d ają  sobie te ż  sp raw ę , żo te g o  ro d z a ju  
og ran iczen ie  je s t  p rz y k re  i uciąż liw e. N ie 
o rjen tu jąW ię  je d n a k  c h y b a  w  te n d e n c ja c h  
D olskiego M onopolu  Ty tou iow ego . k tó r y  
ra d b y  n a jlep ie j zadow oln ić  sw ych  klijentów u

O tóż P o lsk i M onopol T y to n io w y  w  p rz e ­
w id y w an iu  teg o  ro d z a ju  zam ierzeń  p ro d u ­
k u je  p a p ie ro sy  o d n ik o ty n o w a n e . N ie  ża d n e  
w atk i, f i l try  i z a s trzy k i. k tó re  n ie  d a ją  p o ż ą ­
d a n y c h  elek tów ', ale- p raw d ziw e  -chem iczne 
o d n ik o ty n o w a n e  p ap ie ro sy . „ E rg o “ , „ E g ip ­
sk ie "  i  ..P rzed n ie  E g ip sk ie "  o d n ik o ty n o w a ­
ne są  w szedzie  w  sp rze d aż e . In n e  g a tu n k i 
m ożem y d o s ta ć  za zam ów ien iem  w  ilo śc i od 
500 sz tu k  je d n e g o  g a tu n k u . R ó ż n ic a  w  cen ie 
bez  w zg lędu  n a  g a tu n e k  je d e n  g rosz  od  s z tu ­
k i. A  w ięc k to  chce o g ran ic zy ć  ilośń k o n s u ­
m ow ane j n ik o ty n y , te n  w in ien  p a lić  p a p ie ­
ro sy  o d n ik o ty n o w a n e . K  M.

Geologiczne muzeum w Lonofynie

,;tlzie będą toczyć się obrady m iędzynarodo wej konferencji gospodarczej.

Z zalega świata.
imieniny Ojca św.

IV dniu 12 m aja, jako  w dzień imienin Ojca 
św., kardynałow ie, a wśród nich Ks. Prym as 
A ugust Hlond, na specjalnej audjencji złożyli 
życzenia,, k tó re  Papież przyjął w pryw atnej 
swej brbljotece, pół godziny przeszło poświę­
cając serdecznej rozmowie, życzenia zł;>żvła 
również K u rja  papieska, w imieniu k tó rej rrzc 
mówił m aestro  di cam era, ks. p ia la t Caccia 
Dominiom, a  koło  św. Pi,otrą ofiarowała wielki 
ibukiet kwiatów i owoce. (KAP.).

R E P R E S JE  H ITLERA WOBEC ORGANI- 
ZACYJ KATOLICKICH. Dzienniki niemieckie 
podają pogłoskę o zamknięciu w Monachjum 
w  Baw arji wielkiej insty tucji katolickiej t. zw. 
„Domu I.eona '’. Insty tucja ta- była siedzibą 
katolickich stow arzyszeń społecznych w B aw a­
r ji i  posiadała własną, k asę  pożyczkową.

Napływ pielgrzymek do Rzymu.
W  dalszym ciągu napływ ają do Rzymu 

-pielgrzymki narodowe. W  piątek Ojciec św. 
przy ją ł n a  audjencji 300 osób z Rumunji, 10 
■maja pielgrzym kę francuską, w liczbie 1.500 
osób, oraz pielg-rzymkę argentyńską., f/Owraca- 
jącą z Ziemi Świętej. Oczekuje się przybycia 
pielgrzymki międzynarodowej w liczbie 5.009 
osób. organizowanej przez Dzieło rozkrzc-ww 
n ia w iary  św. pozatem  przebywa obecnie 
w R /ym ie oały szereg mniejszych pielgrzymek 
poszczególnych krajów . (K A P ).

 §----
TYFUS NA GRANICY MANDŻURSKIEJ.

Na Syberji w okolicy gran icy  mandżurskimi 
w ybuchła straszliw a epidem ja tyfusu. Najsil­
niejsze natężenie eptdem ji opanowało okolice’ 
W ladyw ostoka. Obliczają, że skutkiem braku 
pomocy lekar-k ie j zmarło już 12.000 o-h.b.

Obywatele sowieccy będę odwiedzać 
P o ls k a .

Rząd sow iecki zawiadom ił sw oją reprezenta­
cję tu ry styczną  ..In turist", że będzie zezwalał 
113. w yja.zj objwnateli sowieckich do P o lsk i dla 
odwiedzenia krewnych, J e s t i-o złagodzenie o- 
graniczeń wyjazdowych, k tó re  dotychczas obo- 
.-iazywały w  Sowietach.

Posiedzenie miedzynar. rady badań 
morza

W  P aryżu  rozpoczęły się obrady międzym u 
rodowej R ady  badań morza. S tała siedziba ra­
dy znajduje się w  K openhadze, a  w yjątkow o 
w bieżącym  roku  doroczne posiedzenie odby­
wa, sio w  Paijiżu . Tem atem obrad tegorocznych 
je st Kwestja ryboióstwa morskiego, oraz szereg 
zagadnień związanych z oceanograiją D elega­
tem rządu  polskiego n a  konferencję R.ndy jest 
profesor un iw ersy te tu  Jag iellońskiego, Eicdle- 
r k i  W  charak terze eksperta  przybvł dr. M. Bo­
gucki, d y rek to r polskiej stacp m orskiej na 
Helu.

Wstrzymał puci$g nie cncąc jechać 
razem z Rosenberaiem.

J a k  stwierdza- p rasa  angielska Rosenberg 
odjechał z Londynu jako zupełnie złamany 
człowiek. O ile przed tygodniem  przybył on do 
Londynu pew ny .siebie, o ty le  odjechał bez ihi- 
zvj co do ma/strojów społeczeństwa b ry ty jsk ie­
go w obec F.itlena. Na dw orcu m iały miejsce de­
m onstracje, zwrócone przeciw ko niem u i tłum  
chwilam przebierał tak  g roźną postaw ę, że za­
chodziła, obawa, iż zaataku je  osobiście Rosen­
berga, k tó ry  siedział w  przedziale 6kulony i 
Jady. C harak terystycznym  objawem nastro jów  

angielskich i m etod  p ro testu  .jeet fak t, że gdy  
oociąg w iozący R osenberga przejeżdżał przez 
stację  Chelmisfort, jeden z  pasażerów , siedzą­
cych w  fy tn  sam ym  w agonie co Rosenberg, do­
wiedziawszy się, że jedzie w  tow arzystw ie Ro­
senberga) pociągnął za hamulec 1 zatrzymał po­
ciąg, opuszczając go na znak protestu i pła­
cąc przepisową karę za zatrzymanie nociągu

  BO----------
UROCZYSTOŚCI NA CZEŚĆ JO aNNY  

DK RC IV PARYŻU. W  ub. niedzielę P aryż 
p rzyb rał odświętny w ygląd z okazji u roczysto­
ści na cześć Joanny ćTArc. I mnnno niepogody 
liczne tłum y przypatryw ały  się pochodom  
w stro jach  historycznych, reagu jąc  n a  szeróg 
scen burzliwymi oklaskam i. P o  południu przed­
staw iciele crganizacyj złożyli u stóp pom nika 
śwrięta, liczne w ieńce, zaś około 50.000 ucze­
stników obchodu obrzuciło marmurowy cc kół 
kwiatami.

KZĄD STANÓW ZJEDNOCZONYCH PF.ZF 
CTWKO WALKOM RELTGIJNYM. ,Os<erra- 
toTe R om ano" omawia przychylnie wiadomość, 
że rząd Stanów Zjednoczonych będzie na przy- 
szłośji ’ ocimawiał zawierania umów z rządami, 
które nie dają u siebie gwarancji wolności su­
mienia i prowadzą walki religijne. Pochw aia- 
jąc tak ie stanow isko rządu  Roo?evelta, „Osser- 
y a to re  .J łom anof tw ierdzi, że zarza.dzenie to  
bezw arunkow o znaidzie oddźwięk u w szyst­
kich ludzi dobrej w-oli. (K A P.\

ODNALEZIENIE SKARBU KORONNEGO 
KRÓLÓW SZW EDZKICH. Kolo Kropt.o 
(w Szwecji) pewien rolnik podczas pracy  na 
roli znalazł potężną żelazną skrzynie, zawie- 
rającą* skarb  koronny  królów szwedzkich. —  
Skarb ten, k tó ry  zaginął po śmierci G ustaw a 
Adolfa, a właściwie j o ustąpieniu z tronu córki 
K rystyny, zawiera przedm ioty ze zło ta  1 sre­
bra. w ysadzane drogimi kam ieniam i, sprzęty 
kościelne, przeważnie z okresu późnego g o ty ­
ku, ale me brak  i pochodzących z 12-go i 13-go 
wieku. Prawdopodobnie skarb  będzie uznany 
za w łasność narodową.



wr. i
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S. p. prof. Bronisław Gubrynowicz
P olska n au k a  hum anistyczna straciła  ze 

swoich szeregów znakom itego uczonego h isto­
ryka, polonistę i filologa w jednej osobie, Dr, 
Bronisław a Gubrynowicza, profesora Uniwersy 
tefeu W arszawskicgOj Prof. Gubrynowicz w y­
szedł ze szkoły filozoficznej historyków  litera­
tu ry  A ntoniego Małeckiego i Rom ana P iła ta  i 
pozostał jej w iem y w badaniach naukow ych 
aż do zgonu. Szkoła ta  o wielkim horyzoncie 
analitycznym , o ścisłości filologicznej, docie­
ra ła  do źródeł utw oru, zostaw iając zjaw iska 
literack ie ze źródłami historycznem i ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem  lite ra tu r ołi-cych.

Profesor Gubrynowicz odznaczał się w p ra ­
cy  naukowej sum iennością i filologiczną dro- 
biazgowością. P race jego z zakresu historj: 
lite ra tu ry  m ają z tego względu wielką wartość 
naukow ą. Zainteresow ania jego nic ograniczały 
się do poszczególnego okresu, w ytrw ale praco­
w ał nad całością historji literatu ry . Najwięcej 
czasu w -swem życiu poświęcił wiekom NYllE 
i XIX., zw łaszcza pierw szej połowie wieku 
XIX., okresow i „przedrom autyzm ii’1 i poetom- 
legjonistom . Do najpoważniejszych jego p rac 
w ypada zaliczyć „R om ans w Polsce za S tan i­
sława A ugusta". D ając wnikliwą ch arak te ry ­
s ty k ę 'p o w ieśc i, podkreślił wpływy zachodnie 
(sentym entalizm u i t- p.) n a  powieść polaka. 
Opracowanie ..Przypadków  Doświadczyńslde- 
go’1 i „P ana P odsto lego11 Ign. K rasickiego 
w  ,,Bi’oL X arod.“ należy uw ażać za rew elację 
naukow ą. Przez wiele la t  pracow ał prof. Gu­
brynowicz nad  tw órczością Kazim ierza Bro­
dzińskiego i w 1917 r. ogłosił drukiem  obszer­
ną m onografję o autorze ..W iesław a". N astęp­
ne prace poświecone są W incentem u Reklew- 
słriemu, J .  Słowackiemu, ogłosił w 1909 r. wraz 
i  prof. Hannem 10-tomowe w ydanie kry tyczne 
dzieł au to ra  „Beniowskiego". N apisał wiele 
studjów  o tw órczości Niemcewicza, M ickiewi­
cza, K rasińskiego, Ja n a  Śniadeckiego, Rom a­
now skiego w ydał ciekawe prace „Na margine­
sie Monitora", oraz o malarzach na dworze Ja­
na III., o Antonim Małeckim, o Józefie Osso­
lińskim i in. Nie poprzestał prof. Gubrynowicz 
na ścisłych pracach naukow ych, zajmował się 
również popularyzacją nauki hum anistycznej, 
zw łaszcza lite ra tu ry  narodow ej, sta ł na straży 
czystości języka, był założycielem i redak to ­
rem  czasopism „Pamiętnika literackiego" i 
„Ruchu literack iego’1. Był przyjac'elem  mło­
dzieży i nieocenionym pedagogiem.

P atrjo ta , człowiek pełen p rosto ty  i s ta ra n ­
ności wrodzonej o artbtelnej naturze, łagodnego 
usposobienia, zasłużył się dobrze ku lturze na 
rodowej; przedwczesny zgon ś. p. profesora 
G ubrynow icza okrył sm utkiem  naukę polską.

Oześć Jego pamięci!
Paw eł K ra m sk i.

„GŁOS NARODU71 z dn ia 16-go m aja 1933 r Wr m

Przysposobienie wojskowe w Angljf. fp  ort.

Podobnie jak  w innych państw ach, również i w A nglji młodzież w szkołach przechodzi 
kur?} przysposobienia wojskowego. Na ilu s trac ji widzimy studentów  uiHwersvtctu w O ksfor­

dzie ćwiczących się w użyciu białej broni.

I  Pałacu Sztuki.
X X V .' wystawa cechu „Jednoróg".

Obecna w ystaw a tego wybitnego zrzeszenia 
grupy  m alarzy krakow skich jest 25-tą  z rzędu, 
a więc niejako jubileuszow ą i o charak terze  
reprezentacyjnym .

Ceeh A rtystów -P lastyków  „Jednoróg" p o ­
w sta ł jesienią 1927 r. Prezesem  jego od czasu 
pow stania aż do ostatni-cj chwili b y ł znany k ra  
kowsfci m alarz Jan  Hrynkow ski. P rzybranie 
e tyk ie ty  „cechu’1 m iało w yrażać akcentow anie 
pewnego rygoru i dyscypliny, k tórej muszą się 
poddać zrzeszeni m alarze w swej p racy  a r ty ­
stycznej.

Członków cechu „.Tedn-orćg11 zdaje się g łó­
wnie in teresow ał zasadniczy problem m alarski: 
barw a i św iatło  i w tym  k ierunku  m ogą de 
pochlubić naogół pięknym i rezultatam i. Hryn- 
kow ski Ja n  daje  w swych pracach piękne i 
harm onijne feerje kolorystyczne o trw ałych 
w artościach artystycznych . U talentow any ten 
a rty s ta  u lega widocznie wpływom francuskim , 
choć w sztuce sw ej dochodził do w łasnego w y­
razu. Szczególnie piękne są jego m artw e n a ­
tury . Z prac Jab łońsk iego  Mieszka najlepsze 
w ydają się być pejzaże, w ykw intne w kolorze. 
W  kom pozycjach w idać silenie się na tem at, 

a  uogólnianie kształtów  do jakichś halonów nie

Od czwartku 11 bm. w  kinoteatrze „ A P O Ł L O 44
N ajb ard z ie j n o w o c ze sn y  film  o ita tn ic h  la t p ro d u k c ji c ze sk ie j!  — Po o g ląd n ięc iu  tego filmu* 

10.000 gorących  se rc  zcączy się  w ęzłem  m iło śc i!
F en o m en a ln y  ob raz  ten  — to  w sp an ia ły  rek o rd  

re a liz a to rsk i znanego  now oczesnego  reży se ra

Gustawa M achaty’ege
G łów ne i iedvne ro le  g r a j * :  p r o m i e n n a  
p ięk n a  E W A  H  E  D  Y K I E S L E R

m łodzieńczy  A D A M  A R I B E R T  M O  G. Po d z iw  ogólny , tow aszysząey  tem u  a rcy ­
dziełu w s to lleao h  e n ro p ejsk ieh  podzieli n iew ą tp liw ie  i K rak ó w !

1 u .itju  go rącycn  serc

EKSTAZA

je s t sz-ozęśliweim. J . M. Brzeskiego czeka jesz­
cze żm udna praca w skrystalizow aniu swej sztu 
k i i znalezieniu w łasnej n u ty  twórczej. St. D ą­
browski. a r ty s ta  o szczerych założeniach a r ty ­
stycznych, w zbogacił i pogłębił sw ą technikę, 
dając szereg do lnych  obrazów, z k tórych szcze­
gólnie wyróżnia, się p o r tre t żony, również m a­
larsk i. WG. Augustynow icz, k tó ra  w bogatej, 
jasnej skali barw  odtw arza przeważnie n a  ze 
piękne Podhale. Martwo n a tu ry  Orszulskiego 
ujm ują widza dyskretną harm onją ko lo rystycz­
ną, a pracow ity  S. FinkoM ein zdradza pewien 
sentym ent i jakby  dalekie echo Wl. Hofmana 
w olejnem studjm n dziewczynki Nr. 112. 
Pejzaże i m artw e n a tu ry  T. Seweryna, pięknie 
skom ponow ane w gobelinowych tonach, wyka 
żują w ybitną indyw idualność m alarską. W do­
skonałym  obrazie ...świątki" poruszył ulubiony 
sw ój dział etnograficzny. Róże, nam alow ane ze 
smakiem, łączą rzeczywistość z bajką. Szymon 
Mtiiller przedstaw ił cenny plon swej pracy. T e­
m aty  w ybiera on s ta rann ie  i opracow uje je 
sumiennie, s ta ra jąc  się o estetyczne rozłożenie 
plam  barw nych. S tanisław  Żurawski wystawi! 
k ilkadziesiąt obrazów, odtw arzających m otywy 
z nad polskiego r 'orzą św ietną braw urow ą 
techniką akw arelow ą. Odznaczają, się one i 
fascynują w idza wnikliwem wyczuciem atm o­
sfery i intensyw nością barwną. IV św ietnych 
tych pejzażach a r ty s ta  w ykazuje mistrzowskie 
opanow anie trudnej techniki akw arelow ej. P o ­
nadto  w ystaw ił ca ły  szereg kom pozycyj figu­
ralnych. w ykw intnych w formie i ujęciu.

W  w ystaw ie biorą jeszcze udział Krzyżań- 
ski J .  z. Poznania i R adnicki ze Lwowa. K ili­
my n a  w ystaw ie pochodzą z k rakow skiej w y­
tw órni ..Kobierzec’1. S. M. M.

Opóźnienie. —  Ta ryba jest nie do jedze­
nia, panie starszy .

—  Sam pan sobie winien.
—  A to czem u?
—  Spóźnił się  pan n a  obiad.
—  A tak, ocmajnmiej o trzy  tygodnie.

Emigracja — W illi (3:1).
,W. Lane w północnej F rancji rozegrała k ra ­

kow ska W isła pierwsze spdtlkame z reprezenta­
cją drużyn em igracyjnych. Na zawodnikach W i­
sły widać było wielkie zmęczenie podróżą, k tó ­
re odbiło się n a  grze, ząlęcśńcaosej przegraną. 
W isły w stosunku  3:1 (2:1). G ra była równo­
rzędna. Oprócz zm ęczenia prześladow ał napa­
stników  W isły pech.

Honorowy punk t dla czerwonych zdobył 
Łyko.

We środę 17 bm. W isła rozegra w Brukseli 
mecz z reprezentacyjną d rużyną belg ijską ..Dia­
ble? Rougos11 o godz 9 wieczorem przy świetle 
aleklrye ariom.

R eprezentacja Belgji po swem ostatniem  
zwycięstw ie nad H olandją zapowiada się jako 
przeciwnik bardzo groźny.

Jędrzejowska przegrała w finale
m istrzostw  Austrji.

W niedzielę rozegrany został w Wiedniu 
mecz finałowy w grze pojedynczej pań o mi­
strzostw o A ustrji , pomiędzy. -. Jędrzejow ską a  
A m erykanką Helen Jacobs.

Mc oz zlilkończyl cię zwycięstwem Jacobs w 
stosunku 8:6. 8:6. W  pierwszym secie Jęd rze­
jow ska prowadziła 6:5. W  tym  momencie za­
czął padać deszcz i .mocz przerwano.

Po wznowieniu gry na m okrych jeszcze i śli 
skic.li kortach  Jędrzejow ska zaczęła g rać sła­
biej i przew aga przeszła do rąk  A m erykanki, 
k tó ra  ostatecznie w ygrała.

MISTRZOSTWO KLASY A OKRĘGU KRA­
KOWSKIEGO.

Olsza—M akkabi 1:1.
W isła I B— Podgórze I B 3:1.

KRÓLEW SKA HUTA B IJE  KATOW ICE 81:78.

Doroeziny m iędzym iastow y mecz lekkoatle­
tyczny Katowice— Królewska H uta zakończył 
•się zwycięstwom Królewskiej H uty w stosunku 
81:7S pk t.

O zwycięstwie Królewskiej H uty  zadecydo­
w ały panie, k tó re  pokonały K atow iczanki —• 
37:20. Męska reprezentacja Król. H u ty  przegra­
ła  z Katowicam i 4-1:52.

Osiągnięte wyniki były naogól słabe. N a wy 
różnienie zasługuje jedynie rzu t kulą. w k tó ­
rym  "Za-jusz uzyskał 13,30 m tr., bijąc rekord  
okręgu śląskiego.

NOWY REKORD POLSKI W RZUCIE 
OSZCZEPEM PAN.

IV ram ach meczu lekkoatletycznego LK.S-— 
Zjednoczono padł nowy rekord Polski w rzucie 
oszczepem pań. Sm ętkówna (ŁKS) popraw iła 
swój rekord  na 36,92 mtr.

ANGLJA— WŁOCHY 1 :1  (1 :1).

Sensacyjny ten mecz rozegrany został w ?o 
botę w Rzymie wobec 3-5 tysięcy widzów. W 
pierwszej połow ie g ry  m iażdżącą przew agę mie­
li .Włosi. Bram kę zdobył praw y ich Łącznik F er­
rari w 11 minucie. Anglicy wyrównali w  23 mi­
nucie.

NA BOISKACH PIŁKARSKICH SIEDLEC,
odbyły 6ię diwa mocze między wojskową repre­
zentacją W ilna, a  22 pp.. zakończone wynikam i 
1:1 (1:1) i B :! (1:1) dla 22 pp.

Z teatru im. Słowackiego
„Pocałunek przed lustrem" —  sztuka w 3-ch 

aktach (8 odsłonach) W ładysława Fodora.

Problemem tego  dram atu  je s t zdrada mał 
żeńska i  zazdrość. P rofesor A ndrzej Pettenhof 
przyłapał swoją żonę w garsonierze kochanka, 
zastrzelił ją i oddał się w- ręce policji. Ma się 
odbyć proces z oskarżenia p rokuratora. A n­
drzeja broni jego przyjaciel z ław y szkolnej, 
adw-dkat F orster. Dowiaduje się on z u s t żo- 
nobójcy o przebiegu zdarzenia. Punktem  za­
czepienia najważniejszym  d la akcji je s t w- je ­
go opow iadaniu scena, kiedy żona A ndrzeja 
stro iła  się przed lustrem  na schadzkę z ko ­
chankiem. Zupełnie identyczna scena rozegra 
s 'ę  w chwilę później między adw okatem  i jego 
żoną M arją, k tó ra  także wybiera., się ua 
schadzkę z kochankiem : F o rster pragnie żonę 
swą pocałować —  ale ta  w  pasji i oburzeniu 
odtrąca ąo. Mar ja  w ychodzi wreszcie z domu. 
mąż śledzi ją z kochankiem  w parku — jest 
już na niezawodnym  tropie zdrady m ałżeń­
skiej. Postanaw ia —  jak  jego przyjaciel — 
zastrzelić żonę. Ile, aby zyskać później dla 
siebie w yrok uniew inniający, musi prnrwej wy­
bronić od winy i kary  A ndrzeja —  musi udo­
wodnić, że zabił on żonę swą w  afekcie, a nie 
i prem edytacją. J oto w ciągu dalszej rozmowy 
[•'órstera z Andrzejem padają z u st tego dru- 
jiesro najgłębsze w tej całej sztuce słowa, j 
ctóre powinny wstrzym ać adw okata od zbro­

dniczego zam iaru: „w takich  -wypadkach' je ­
dna, jedyna droga godna człowieka —  to 
przebaczenie11. F orster wybronił A ndrzeja —  
sąd żonobójee uwolnił, uznając w jego postęp ­
ku zabójstwo w afekcie. Zdawałoby się teraz, 
że F o rster zabije sw oją w iarołom ną żonę —  
ale nie: on jej w ostatniej chwili przebacza. Da 
row ał jej życie, ale odtąd już nie będzie z nią 
żył. Obaj przyjaciele idą w życie —  złam ani 
i sam otni.

Miłość, zazdrość i zbrodnia w ynikająca 
ze zdrady m ałżeńskiej, są tu oświetlone je ­
dnostronnie i bez kontrastów . D latego ten  za­
sadniczy m otyw  wychodzi blado, słabo i mimo 
strzałów  rewolwerowych —  tych. co padły, i 
tych. k tó re  bohater sztuki zapow iada —  mało 
dram atycznie. Sztuce brak  przeciwwagi tego 
negatyw nego m otyw u, brak  jej ilustracji m ał­
żeństw a pozytyw nego, opartego o miłość w za­
jem ną, harm onję i wzajemno zaufanie. Autor 
nie w yzyskał w tym  kierunku naszkicow anej 
zaledwie postaci dr. Haliny Frey. Drugim p o ­
zytyw nym  motywem  powinna być —■ tego widz 
oczekuje —  przyjaźń Paw ła z Forsterem  i 
pewna z niej idąca filozof ja , którą zaledwie 
autor podkreśla w powiedzeniu, że w takich 
wypadkach ..jedyną drogą, godną człowieka, 
jest przebaczenie". Poniew aż żaden z tych po­
zytywnych m otywów nie przeciwstawia się 
tam tem u —  i nie przeciwdziała zdradzie i z a ­
zdrości —  w- formie aktyw nej, d la tego  nie mo­
że tu  być mowy o dram acie. J e s t za led w h i 
tok  w ypadków , reportaż sceniczny, operujący*

zręcznie efektam i dram atycznym i —  a  utw ór 
schodzi przez to  poniżej ipoziomu sztuki. Na 
wet postać  sensata  czy oryginała filozofują­
cego po -pijanemu —  owego dok to ra  Schiirza 
nie ra tu je  sytuacji. Mógłby on naprowadzać 
św ietną konkluzję dram atyczną, gdyby  au to r 
nie kazał mu filozofji jego  ustaw icznie chować 
za paraw an  łatw ego powiedzonka: szkoda g a­
dać...

S ztuka kończy się wprawdzie przebacze­
niem F orstera , ale finał tak i nie w ynika ze 
starcia • problemów, zatem musi pozcst.ać zale­
dwie literacką, niespodzianką. Pragnienie po­
kuty , jakie w Andrzeju widzimy po dokonaniu 
zbrodni, i owa idea przebaczenia w skazyw ały­
by niekiedy n a  etyczne tendencje sztuki k tó ­
ra  zresztą, pod względem formalnym zdublowa­
na je st zręcznie. W ładysław  Fodor dał już nie­
jedną dobrą próbę konstruow ania sztuk. Ale 
to było w komedji, gdzie sy tuacje zabawne i 
dowcip m ogą pokryć, a  naw et zatrzeć błędy 
w ustaw ieniu kolizyj. D ram at posiada d e lik a t­
niejszą tkankę  gatunkow ą, na k tó re j pod świa 
tło  kinkietów  w idać z łatw ością każdy  gruby 
szef —  a. cóż dopiero brak  równom iernego u- 
staw ienia problemów. Z tom wszystkiem ..Po­
całunek i],rzed lustrem 1’ jest, efektow ny, cza­
sem (scena w sądzie) zanadto się dłuży.

Najw iększe zainteresow anie budziła g ra a k ­
torów. P. J ,  K arbow ski rozwinął rolę adw oka­
ta F orstera z wielką ku ltu rą artystyczną, k ła ­
dąc główny nacisk na perypetie psychiczne b o i 
hatera . D ram at duszy jego zilustrow ał dobrze*

środkam i prostym i, ale też i trudnym i: w y ra­
zem tw arzy  m askującej pasję w ew nętrzną i u 
słanym  spokojem ruchów —  glc-s jego, czasam i 
demoniczny, pogłębiał myśl au to ra . Żoną. jego, 
Marją, lw ia pani K rystyna  Ankwicz, k tó ra  o k a ­
zała się doskonałą a r ty s tk ą  w rolach’ salono­
wych. Scene m iłosną w  park u  i końcow ą scenę 
w poczekalni sądowej zagrała  żywo f ze szcze­
rością uczucia. N atom iast scena w  sądzie w y­
m agała silniejszego uzew nętrznienia obrazu 
psychologicznego. P an  W. Now akow ski m iał 
niewiele m aterja łu  w roli profesora P ettenho- 
fa —  a i tak  tej postaci nadał dobry, ponury 
ko lory t tragicznego męża. P iękny i pełen czaru 
moment stw orzyła p. Irena S tarków na w epi­
zodycznej rólce kobiety. Dobrym jej partnerem  
był w  te j scenie p. Hierowski. D u to  praw dy 
m iała w  sylw etce g ra  pp. St. K osteckiej I W. 
Staszew skiego, pokazująca w  p arku  scenę mi­
łosną, a  pp. Z. Jentyeów na, R. W roński i F . 
Solarski w yw iązali się z ró l swych' bez zarzu­
tu. Dokonale podpatrzone typy  zarysowali 
w swych epizodycznych kreacjach (sala sądo­
wa) pp. T. B iałkow ski (Redaktor). Z. Rusaków  
ski (Przewodniczący trybunału), H. M odrzew ki 
(woźny) i W. Hemzaczek.

Sztuka, k tó rą  reżyserował p. Karbowski, 
była u trzym ana w dobrym  kolorycie 5 nastroju. 
Scenę zbiorową w sądzie rozplanował artysta 
pomysłowo. D ekoracje p. Zwolińskiego były 
staranne naw et w drobnych wczagółach.

ANTONI WASKOWSKł,
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Białe zęby: Chlorodont

t o  s łyc h a ć
ip  Jttra.ftowie.

W i . o r e k  16: św. Atidrzeja Bobołi, 
ś r o d a  17: św. Pasehaliisa, 
i i r o d a  17: wschód słońca o godz. 4.01, za­

chód o godz. 19.52.

P R O M O C J A .  P. Wanda Zielińska, 
córka znanego przemysłowca krakow­
skiego, w dniu 8. b. m. uzyskała na 
Uniwersytecie Jagiellońskim tytuł
magistra filozofji.

 1 —
PARK JORDANA BEZ BZÓW! — Z kół na­

szych Czytelników piszą nam:
P a rk  Jo rd an a  cieszył się w miesiącach wio­

sennych w ielką frekw encją m ieszkańców K ra­
kow a. spragnionych świeżego povrictr7.ii dzięki 
gęstwinom  bzów czarnych (SaanbitCMS niger. Hol 
lunder), k tó ro  w ydzielając w czasie kw itn ięcia 
nadzw yczaj milą i orzeźwiającą woń, działają 3e 
czaco n a  piersi przesycone m iejskjemi wyziewa­
mi. J e s t  to jedna, z uajcer.macjpzych roślin lekar­
skich  naszego k lim atu , k tó re j kw iaty  używano 
są, jako herba ta  przy kaszlu i przeziębieniach, 
zaś jagody czarno jako tynk tu ra . m arm olada 
lub  powidło również w różnych chorobowych 
przypadłościach, zwłaszcza przez ludność uboż- 
szą.

Dziś n ieste ty  —  przechodzień nie widzi już 
owych arom atycznych bzów a  n a  ich miejscu 
ziemię zrujnow aną i skopaną i ty lko  w niek tó­
rych miejscach znajdzie sio* parę  pręcików  nie­
miłosiernie poobcinanych ze .wszystkich pędów 
i gałązek, T yle n arzeka się dziś n a  niszczenie 
zab y tk ó w  przyrody  przez barbarzyńsk ie ręce —  
czyżby i tu  działała sprawcza ręka szkodnika 
roślinnego?

SPRAWA PRZEBUDOWY „WIKARÓWKI" 
ZNÓW WPŁYNIE NA RADĘ MIEJSKĄ. Na 
nsfcafcnłem posiedzeniu M agistratu an. K rakow a, 
k tó re  odbyło sic 13 hm. pod przew. prez. Dr. 
Kapł.ickiego, poza szeregiem opraw  bieżących 
om awiano spraw ę rozm ieszczenia publicznych 
rozmównic telefonicznych po ulicach m iasta, 
zatw ierdzono projekt przebudowy lokalu  miesz­
kaniow ego n a  kaw iarnio przy ul. Dunajewskie­
go 4 , oraz szereg planów nowych budowli, n ad ­
budów ek i przebudowy portali, uchwalono przy­
stąpienie do sporządzenia paru  planów regula­
cyjnych, m. in. ni. Em aus, nadto omawiano 
projekt regulacji Bialuchy i sprawę wybruko­
wania części placu Matejki i urządzenia chod­
ników w  ul. Garbarskiej. — W końcu załatw ił 
M agistrat spraw ę: afisza propagandowego dla 
Zwierzyńca w Lesie Wolskim, ogrodzenia p ar­
ku Dr. Jo rdana . zadrzew ienia p lant, w ysłuchał 
relacji z rew izji drzew ostanu na plantach, d o ­
konanej ostatnio przez miejską kom isję p lan ta­
cyjną i po dłuższej dyskusji postanowi! kwestię 
przebudowy „Wikarówki" przedłożyć Radzie 
Miejskiej.

W MARCU ZAWARTO W KR V KOWLE 
TYLKO 22 MAŁŻEŃSTW CHRZĘŚĆ. —  co 
stanow i zaledwie 1 0  procent- lie-zhy małżeństw  
7, lu tego b. r. P rzyczyną tego był n iew ątp liw ie 
przypadający  na m arzec okres W ielkiego Po­
stu. Urodziło się żywo dzieci 282 (221), nie­
ślubnych 40 (4 4 \ w czem z m ałżeństw  żydow­
sk ic h 'ry tu a ln y ch  9 (ID . W śród żywo urodzo­
nych byio chłopców 138 (1141. W tym samym 
okresie czasu zmarło osób _'06 (214). Liczba, 
zm arłych w szpitalach wynosiła osób 61 (84-. 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na cho­
roby organiczne serca 44 i na now otw ory 22. 
W śród zmarłych było chrześcijan ICO ( 1 d  .

ZNACZNA KRADZIEŻ. Przy ul. Rzeszow­
skiej 6  popełniono w czoraj m iedzy godz. 14, a 
17 zuchw ała kradzież w m ieszkaniu kupca k ra ­
kow skiego. Ju ljusza Rosenberga. Nieznani sp ra ­
w cy dosta li się do m ieszkania przy  wżyciu w y­
trychu i skradli garderobę i  biżuterję w artości 
1.000 zł. Bardzo energiczno poszukiwania pro­
wadzi za sprawcami w ydział śledczy.

Na Uniwersytecie Jaglzaczynają sią wybory elektorów
Wybór rektora nastąpi 27-go b. m.

W  dniu 27 b. m.. t o j e s t  w następną .sobo- i wyboru dziekan ogłasza listę elektorów . Zbiorą 
tę w  południe, odbędzie się w ybór rektora U n.jsię  oni w dniu 27 hm. w sali senatu  akadem i- 
Jagiellońskiego n a  podstaw ie przepisów n o w ej; ekiego d la dokonania w yboru rektora. W myśl 
u staw y  o szkołach akadem ickich. W tych ustaw y term in wyborów nowego rek to ra  wy-
dniacli rozpoczynają się już wybory elektorów  
przez poszczególne rady wydziałowe Unhv. Jag.
Ilość elektorów  zależna je s t od liczebności da­
nej rady . tuk więc rady. liczące 3  do 1 0  człon

znaczni rek to r urzędujący z reguły na drugą po­
łowę m aja. Dla ważności ak tu  wyborczego ko­
nieczną jest obecność trzech czwartych elektc 
rów, przewodniczy rektor, lub prorektor, k tó ry

ków w ybierają dwu elektorów . 11 do 20 trzech, I jednak  nic bierze udziału w głosowaniu. Odby- 
2 1  do 35 czterech, powyżej 35 — pięciu. R ady  w a się ono kartkami, bez dyskusji. Rozstrzyga 
wydziałowe na Uniwersytecie Jagiellońskim , • zw ykła w iększość obecnych, w razie jej braku 
wybierają, od trzech do pięciu delegatów. G io-‘ następu je  głosowanie drugie, w zględnie trzecie 
sowanie jest tajne, bez dyskusji. Zgłaszane kan- j ściślejsze między dwoma, którzy  uzyskali naj- 
d y la tu ry  n a  elektorów' winny nosić conajmniej. w iększą liczbę. Wybory muszą być ukończone 
trzy podpisy. W yborcy głosują na. każdego w ciągu jednego dnia. Prorektorów- w ybierają 
kandydata osobną kartką , każdy jednak w y - , un iw ersytety  po zatwierdzeniu rektora przez 
iiorea oddaje o jedną kartkę mniej, niż w yno-. Prezydenta Rzplitej.
s; liczba elektorów-, mających być -wybranymi Zwraca uwagę niezmiernie skomplikowany 
przez daną radę wydziałową. Są to zatem  w y -. t barak ter wyborów- i specjalna dążność do za­
bory proporcjonalne dla zabezpieczenia intere- bezpieczenia prawa mniejszości, jak gdyby cho-
sów- mniejszości. W kolach uniw ersyteckich 
zawracają m m gę, żc przy tym systemie w- pew­
nych okolicznościach możliwem jest, iż w ybor­
ca wybierze sam ego siebie elektorem , wbrew 
całej radzie wydziałowej. Po przeprowadzeniu

dziło o akt polityczny, u wybory o charakterze 
czysto politycznym. Nie powinno (o mieć miej­
sca w uczelni, gdzie przedewszystkiem względy 
naukowe muszą odgrywać rolę.

 o—----

Od s a b o ty  d. 13 b m .w  k in o te a t r z e  „ S  Z T  U  K  A “
ftajnowssy znakomity p rzo b ó j!

P rzep ięk n y  ro m an s o fascynującej' in try d ze , 
pe ieo  n a p ię c ia  i se n sa c ji. — Ż ycie  w śród  n ie ­
bezp ieczeń stw . — H azard . — Szpiegostw o; — 
W ielka  m iłość  m ocnego  m ężczyzny. — G łów ne 
ro le  k re u ją  c h lu b n ie  zn a- k a t i o n '  U n  P I P V 

n i i p o p u la rn i a rty ści m  U I I G J

Conway Tearle Warner Bader

Wygrane pocieszenia.
Ciekawą inow acją, w prow adzoną w 27-mej 

Loterji Państwowej są t. z w. w ygrane pocie­
szenia. Co to  znaczy?

Trzeba sobie przedew szystkiem  uświa iomić, 
jak s :ę odbywa ciągnienie lo terji. 7, dwóch 
kół, z których w jednem  znajdują się zw itki 
z num eram i losów, a  w dnigiem  zw itki z w y­
granemu, dwie dziewczynki-s;crotk i w yjm ują 
równocześnie po jednym  zw itku. W yciągnięte­
mu zw itkowi z num erem  losu odpowiada zwi­
tek z w ygraną.

ŻU ten  sposób wyciąga się w pierwszej k la ­
sie 6.000 losów. Te ło si' w ygrały  i n a  tern wła­
ściwe ciągnienie pierwszej k lasy  je st zakoń­
czone. Otóż d la tych, co w tej kłapie nie w y­
grali. wy znaczono 40 ,.w ygranych pocieszenia’* 
po 1.000 zł. każda. Mianowicie już j.-o ukoń­
c z e n i  właściwego ciągnienia, w ycisną się ty l­
ko z tego koła, w k tórym  są zwitki z num e­
ram i losów, czterdzieści zw itków. Każ li- tak  
w yciągnięty numer otrzym uje 1.000 zł. To są 
w łaśnie w ygrane pocieszenia, a teni samem 
ilość wygranych w  pierwszej k lasie wynosi nie 
0.000, lecz pow iększona je st do ilości 6.040.

W ygrane pocieszenia są także w  V-tej kla­
sie-. Tu je s t ' icli znacznie więcej i są wyższe. 
Mianowicie je s t 200 w ygranych pocieszenia po 
5.000 zł. i 1.000 w ygranych pocieszenia po 
500 zł. A zatem je st tu  znowu ilość w ygranych 
pow iększona o  1 .2 0 0 . a  w yciąga je  się tak  sa­
mo, jak  w klasie pierwszej.

W ygrane pocieszenia to  inow acja, o k tó re j 
z wielkim uznaniem pisze fachow a p rasa  za­
graniczna. J e s t  to inow acja pierw 57,y raz w pro­
w adzona do system u loterji klasow ej.

'A w u n o M i p y u  i k o v u m > K ż tv  
TLSKIE TOW. DERMATOLOGICZNE (od- 
krakow ski) urządza w  czw artek 18 hm. 

.7,. 18.15 w sali w ykładow ej kliniki de~ma- 
reznej U. J . zwyczajne posiedzenie nauko-

'1EDZANIE NAJSTARSZYCH BUDOWLI 
BYTKÓW WAWELU, z omówieniem nnj- 
i ej szych dziejów W awelu i K rakow a, od- 
e się we środę 17 lim. pod. k ier. Ara J . Do- 
kie.go. Zbiórka o godz 3.45 -na placu obok 
łry.

ERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
to rek  16. 1 ’. ..Pocałunek przed lustrem ’1, 
oda 17. Y. „Pocałunek przed lustrem ’1, 
zwartek: ..Pocałunek przed lustrem ’*.

R EPER TUA R  K JNO TEATR#W .
ATT: „Eskadra ‘śmierci11.

WANDA: Mężczyźni w jej życiu (Jean Craw- 
ford).

APOLLO: „E sk tazn 11 (Iledy Kiosler).
SZTUKA: „W  służbie śledczej" (Knren

Morlcyl.
UCIECHA: Pod Tw ą Obronę (M. Bogda i 

Brodzisz).
ADRIA: „Czenips11 (W allace Berry).
BAGATELA: ..Nieznany śpiew ak11.
ATLANTIC. Dr. J e k k y f  i Mr. Hyde.
SŁONCE: ..K abirja ' 1 (według- powieści Ga* 

brjela D. Annuuzio).

GOŚCINNE W YSTĘPY LUDWIKA SOL­
SKIEGO NA KRAKOWSKIEJ SCENIE, ge­
nialnego a rty s ty  i reżysera scen polskich, roz­
poczną się w niozadługitn czasie. Mistrz Lu­
dwik Solski w ystąpi w swych niezrównanych 
kreacjach w .,Skąpcu" Moliera i ,,Don Carlo- 
sie“ Sclrllera.

30-tu wieśniaków przed sądem 
w Krakowie.

W czoraj rozpoczęła się w krakow skim  są­
dzie karnym  sensacyjna rozpraw a przeciwko | 
?0-tu rolnikom wsi Przewóz, powiatu K raków -« 
skiego, oskarżonym o grożenie urzędnikom i 
przeszkadzanie im w czynnościach urzędowych. 
Tlo spraw y je st następujące:

Decyzją p. wojewody krakow skiego rozwią­
zano w listopadzie ub. roku radę gminną 
w Przewozie, ustanaw iając tym czasowym  V r- 
rownikiem gminy p. Jakóba  Piernika. Gdy 
17-go grudnia k u ra to r sam orządow y row . k ra ­
kowskiego p. Gxodam w raz z posterunkowym  
Korygą i J. Piernikiem zamierzali odebrać u- 
rzędowr.nie od członków byłej rad y  gminnej — 
tłum  w ieśniaków zebrał się przed urzędem 
gminnym, wznosząc wrogie okrzyki i n iedo­
puszczalne przybyłych do w ykonania ich czyn­
ności urzędowej. Dopiero gdy nadeszła policja 
w silniejszym  składzie, oskarżeni ustąpili. — 
W  dniu wczorajszym przesłuchano oskarżo­
nych. Tłum aczyli sic oni. że nie grozili, ani 
nic krzyczeli, a do urzędu gminnego przyszli, 
aby  dowiedzieć się o spraw ach gminnych. Ze­
znania świadka. Gxodnma obciążyły osk. T>. 
w ójta  Rybkę, k tó ry  nic chciał oddać urzędu 
desygnowanem u kpmrsarzowi, Piernikow i. Za­
py tany  jednak  o i o. czy poznaje tych. k tórzy  
krzyczeli, odparł, żc nie. Również świadek 
P iernik  nic um iał wskazać, k to  z oskarżonych 
groził ]ub wym yślał. O godz. 4-tej rozprawę 
odroczono do dnia

jako św iadek zaprzysiężony, p rokurato r wniósł 
o unieważnienie przysięgi. T rybunał nie przy­
chylił się do prośby prok, Boryczki, gdyż usta­
wa nic przewiduje tak iego  unieważnienia..

W dalszym ciągu świadkowie zeznawali na 
ogół niekorzystnie dla oskarżonego, św iadek 
Stasik ow a mówiła, że oskarżony n a  w eselu był 
bardzo nieswój, a  gdy  w ieść o śmierci Cebu- 
lówny rozeszła się po wsi, choć opkija ogólna 
skłaniała, do hipotezy sam obójstw a, osk. S am a 
hezustanku usprawiedliwiał się, że on tego nie 
zrobił. — Prawdopodobnie powołani zostaną 
nowi świadkowie.

Wynalazcy maszyny do szyc:a
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P i e r w s z a  a m e r y k a ń s k a  
d y p l o m a t a .

Tani R uth  B ryan Owen została m ianow ana po­
s łanką S tanów  Zjednoczonych w K openhadze.

w iedeńczykowi Józefow i M adcrsbergcr- w i 
staw iono w W iedniu p tm nik .

wy-

cł zasie j s z e g o .

Tajemnicza śmierć pod gruszą.
W dalszym  ciągu procesu przeciw  Andrze- 

icw.i Sam ie, oskarżonem u o m orderstw o i n a­
kłanianie do fałszyw ych zeznań, przesłuchano 
w dniu wczorajszym  dalszych św iadków. Na 
wstępie rozpraw y p roku ra to r Boryczko przedło­
żył Sądowi oskarżenie przeciwko Michałowi 
Sarnie, bratu  oskarżonego, o nakłanianie świad­
ka Bąezkówny do korzystnych dla oskarżonego 
zeznań. Ponieważ Michał Sanna był w. ul), pią­
tek przesłuchiwany przed Sądem w Krakowie

O dczyty.
„O współczesnej kulturze artystycznej 

w Jugoslawji" —  odczyt prof. Un. Jag . D ra 
Y c jes la ra  Mole. urządzony staraniem  Tow. Mi­
łośników Książki, odbędzie s :ę w czw artek 18 
b. m. o godz. 20, w czytelni Muzeum Trzem., 
Smoleńsk 9 II. p. —  W stęp wolny.

„Polskie prawo karne na tle światopoglą­
du". S taraniem  Tow. praw niczego i ekonom i-z 
nego w K rakow ie, w ygłosi pow yższy odczyt 
prof. Un. Jag . D r W ł. W olter w czw artek 13 
b. m. o godz. 18.30. w sali portre tow ej Sądu 
Apelacyjnego w K rakow ie. —  IVstęp wolny.

„Czy Słowacy mają liistorję" —  pod tym 
tytułem  w ygłosi, staraniem  Akad. Oddz. T-wa 
Słowiańskiego Dyr. dr. Jan  M agiera odczyt, we 
w torek  16 bm. o godz. 19-tej -w isali- przy ul. 
Gołębiej 2 0 . I. p. —  W stęp wolny.

„Des inedifs de Maurice Barres" —  odczyt 
prof. Ks. P ierrc  T>ivid odbędzie się we w torek 
16 bm. o godzinie 18-tej w ssdi U  -go Gim na­
zjum (Krupnicza 2, I. p.).

NEKROLOGJA.
Pogrzeb śp. Józefa Woźniaka.

W czoraj w poniedziałek w 'godzinach popo­
łudniow ych odbył się z kaplicy  cm entarnej po­
grzeb ś. p. Józefa [Woźniaka, funkcjonarjusza 
gminy m. K rakow a i długoletniego prezesa 
S tow arzyszenia niższych funkcjenarjuszy  m iej­
skich. K ondukt żałobny prow adził k s. prepozyt 
dr. MoJinski w otoczeniu duchowieństwa. N ad 
grobem  przemówił p. Czajkowski, k tó ry  poże­
gnał Zm arłego imieniem Stow arzyszenia niż­
szych fuukcjonarjuszy m iejskich, zaś imieniem 
Z-w. K atolickich Stow arzyszeń Robotniczych 
archidiecezji krakow skiej i R ady  Okręg. Chra. 
Związków Zawodow ych dyr. H enryk P ach ol­
ski, k tó ry  przedstaw ił społeczną działalność 
Zmarłego i podniósł wielkie Jego  zasługi dla 
Stow arzyszenia, którem u przez 12 la t przewo­
dniczył i d la jego członków, g. p. W oźniak nie 
ty lko  podniósł z upadku  i rozw inął S tow arzy­
szenie, lecz zapewnił mu trw ałe fundam enty I 
pełen rozwój. W zniósł 3-piętrowy gmach Da 
ccie T ow arzystw a i m ieszkania członków, zor­
ganizował ork iestrę  pracowników miejskich ł 
poczynił szerokie przygotow ania do ufundow a­
n ia stałej kołonji leczniczej dla dzieci funkcjo- 
narjuszów  miejskich. Śmierć przedwczesna 
przerw ała fc bogatą i owocną działalność. —  
W pogrzebie wzięli ndzial: prezydent miasta
dr. K aplicki. w iceprezydent Ostrowski, b. p re i. 
senator Rolie. b. w iceprezydenci: dr. Wielgus 
i dr. Schneider, liczne grono b. radnych m ia­
sta. naczelnicy wydziałów M agistratu, urzędni­
cy i funkcjonariusze m iejscy, oraz delegacje 
Stowarzyszeń katolickich ze. sz tandaram i 
wreszcie liczni m ieszkańcy K rakow a.
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Sytuacja na św iatow ych giełdach papierów 
wartościowych w  tygodniu ubiegłym zasadni­
czej zmianie me uległa.

Na giełdzie nowojorskiej panow ał nadał n a­
strój mocny, do czego przyczyniły się trw ające 
wciąż jeszcze znaczne w ahania kursu  do!ara. ja

Zig€ie ś&spodaw€xe.
Najwyższa izba lekarska w obronie 

lekarzy-Polaków
Groźba zalewu żydowskiego.

Ja k  donosiliśmy, naczelna izba lekarska 
zwróciła się do senatów  wyższych uczelni na 
terenie całej Rzplitej z prośbą o nieuostryfiko- 
wanie w ciągu kilku  najbliższych la t zagran icz-! koteż pom yślny rozwój sy tuacji .gospodarczej 
nych  dyplom ów lekarskich. Do -kroku te g o 1 Stanów. S tan zatrudnienia w całym szeregu ga- 
s k łoniła izbę prośba górnośląskiej izby lc k a r - ; !Szi przem ysłowych podniósł się w  pierwszych 
skicj, k tó ra  m otyw ow ała swój k rok  tern. że ży [ dniach m aja w stosunku do końca m arca o 2 
dzi stud ju jący  na uniw ersytetach niemieckich (ł° 4 % , wiole firm podniosło płaco o 5 do 
a  zw łaszcza będący pochodzenia polskiego, zjeż j udzielając w ten sposób czynnego poparcia pro 
dżają masowo do Polski i s ta ra ją  się o nóstry - 1 gramowi Rooseyelta w k ierunku nakręcenia 
fikacje zagranicznych dyplomów.' Napływ ten koniunktury". Czołowi przedstaw iciele życ ia  go 
pogarsza m ateria lną sy tuację stanu lekarskie- j spodarczc.go i znani ekonomiści am erykańscy 
go w  Polsce, a  sy tuac ja  ta  i ta k  już nie je s t  uw ażają po litykę R ooseyelta za korzystną dla 
pom yślna. W  ostatnich la tach  m ury wy&szyeh! Staaów  i sądzą, że odtąd sy tuac ja  gospodar-

Lekkie ożywienie gospodarcze w Stanach.
SYTUACJA NA GIEŁDACH ŚWIATOWYCH BEZ ZMIAN.

uczelni w Polsce opuszczało rocznie przeciętnie 
od 250—500 lekarzy łącznie z nostryfikantam i, 
k tórych  było kilkanaście procent. Jeżeliby ten 
napływ  lekarzy  został jeszcze spotęgow any t z c - 

sza żydów  z zagranicy, sy tuac ja  lekarzy  miesz­
ka jących  i studiujących w Polsce byłaby 
w prost K atastrofalna. A kcja Nacz. izby lek ar­
skiej w yw ołała w śród żydów zrozumiałe n ie­
zadowolenie. pocieszają się owi jednak fem. że 
■w spraw ie tej najw yższą instancją są- nic .se­
n a ty  akadem ickie ale departam ent służby zdro­
w ia w m inisterstw ie opieki społecznej, zaś przy­
jęcie przez senaty  uchw ały o zamknięciu no­
stryfikacji zależne je s t orl m inistra oświaty.

Czy inkasenci są pracownikami 
umysłowymi?

M inister opieki społecznej usta lił następu ją­
cą zasadę w spraw ie zaliczenia, inkasentów  do 
ka teg o rji pracowników  um ysłowych:

Za pracowników7 um ysłowych w  rozumieniu 
p k t. 6 art. 2  dekre tu  o umowie pracy  p ra c o w ­
ników  um ysłow ych z dnia 16 m arca 192S r., 
oraz w  myśl piot-. 6  art-. 3 dekretu  o ubczpreeze- 
uiiiu pracow ników  umysłowy-ch z 2 4  listopada 
2927 r., należy uw ażać tych inkasentów , k tórzy 
obliczają należności, w ystaw iają rachunki i in­
kasu ją  należności, w ystaw iają pokwitowania i 
sporządzają w ykazy dzielnicowe lub okresowe 
zajnkasow anych należności, oraz tych, którzy , 
chociaż o trzym ują gotowe rachunki i kw ity, 
jedinak upoważnieni są  przez pracodawców do 
m odyfikow ania tych  rachunków  i kw itów , do 
rozk ładan ia należności n a  ra ty , oraz id-o u k ła ­
dania się  z dłużnikam i co do sp ła ty  należności.

Sowiety chcą opanować światowy rynek 
Iniarski.

W  ostktnich dniach podpisane zostały  w 
P aryżu  i  Brukseli przez przedstawicieli sowie­
ckich m isyj gospodarczych długoterm inowe 
k o n trak ty  n a  dostawę, lnu rosyjskiego dla Bel- 
g jl ł F rancji. Olbrzymie te  tran  zaboje w yrażają 
się  cyfrą 5 milj. rubli. Jednocześnie udała się 
specja lna delegacja rosyjskiego syndykatu  eks­
portow ego lnu do Holandji, gdzie podjęte zo­
s ta ły  analogiczne pertrak tac je  w  spraw ie do­
staw  lnu rosyjskiego na rynek holenderski.

Ta, aktyw ność Z. S, S. R. w  zakresie lani po­
zostaje  w  związku z silną rozbudową sowiec­
k ie j polityki lnianej, zm ierzającej konsekw ent­
nie do tego, by  len rosyjski s ta ł się n a  rynkach 
m iędzynarodow ych dom inującym  czynnikiem, 
w pływ ającym  w spoeób decydujący na ksz ta ł­
tow anie się cen tego surowca.

Pogłoski o dewaluacji florena 
holenderskiego.

Pogłoski o M iśkiem  porzuceniu  p ary te tu  
zło ta  p rzez  dew izę h o le n d e rsk ą  pow tarzają 
ssię perjodycznie od czasu zachw iania sio 
fu n ta  sz terlinga. M iędzynarodow a sp ek u lac ja  
g ie łdow a liczy się  z tą  ew en tualnością  i g ra  
n a  zn iżkę flo rena. W śród  n iek tó rych  sfer go­
spodarczych  H olandji p anu je  p rzekonan ie , że 
ze rw a n ie  z p ary te tem  zło ta i dew aluac ja  flo­
re n a  w  ś la d  za  fun tem  saterli-ngiem i do la rem  
am erykanskilm  p rzyn iosłyby  up rag n io n e  od­
p rę ż e n ie  n a  ry n k u  gospodarczym  przez zwy­
żkę cen  w ew nętrznych . W ydaje  się  jednak , 
że "odpow iedzialne czynnik i h o len d ersk ie  n ie  
pow ezm ą żadnej decyzji, w  se n sie  obniżenia 
k u rsu  w aluty, dopóki n ie  b ę d ą  zn a n e  rezu l­
ta ty  ek sp ery m en tu  am ery k ań sk ieg o . Z ależnie 
od  tego, czy dew aluac ja  d o la ra  sp raw dzi lub  
n ie  n ad z ie je  rządu  am ery k ań sk ieg o , wzmocni 
s ię  stanow isko  już to  obrońców  p a ry te tu  zło­
ta  już też zw olenników  dew aluacji florena. 
J a k  dotąd , sy tuacja  ho len d ersk ieg o  b an k u  
em isy jnego  n ie  budzi obaw  i po litykę d ew a­
luac ji n ie  czyni konieczną. Z arów no p rezes 
B anku  N iderlandzkiego  d r. T rip  jak  i człon­
k o w ie  rządu  oświadczyli k ilk a k ro tn ie , że n ie  I 
zam ierzają  pójść w  ślady  A nglji i A m e ry k i; 
i  n a d a l prow adzić będą  po litykę obrony p a ­
ry te tu  złota. P ra sa  naogól sto i na tern sam om  
stanow isku  i p rzestrzega  przed  ryzyko w nem  i 
ek sperym en tam i.

cza będzie się stale poprawiać. Pew ne z a n ie p o ­
kojenie w sferach giełdowych w yw ołały ty lko 
opinje n iektórych ekonom istów, k tórzy  uw aża­
ją, ż e .p a ń stw a  europejskie, k tóre zdołały je­
szcze dotychczas u trzym ać golństanda.rd, zmu­
szone będą w  niedługim czasie porzucić pary ­
te t złota a w związku z fem konkurencyjność 
przem ysłu i rolnictwa : '  '.ry kańskiego znacznie 
sic zmniejszy, co pogoi. y znowu sy tuację go­
spodarczą kraju . Pożyczki polskie m iały naogól 
usposobienie słabsze. ,W dniu 12 bm. notow ano 
(w naw iasach cyfry z 6 bm.): 8%  Poż. D illona 
65.12 i pól (64.00),' 7 % I*crż. Stal). 51.00
(i w Róż-. Doi. 56.00 (57.00'). rd ż .

Giełda londyńska w ykazyw ała naogól ten ­
dencją- mocną, co tłum aczy się pomyślnemi wia­
domościami z poszczególnych branż przem ysło­
wych oraz stanow czą polityką, rządu w  stosun­
ku do Niemiec. Na giełdzie paryskiej panow ał 
nastró j niejednolity , zależnie od zwyżki łub anfe 
ki dolara i tendencji na- londyńskim  rynku  me­
tali. Na sp ad ek  kursu  dolara i cen m etali rea­
gow ała giełda paryska zniżką. Obroty na gieł­
dzie am sterdam skiej były  małe. Nieco większe 
ożywienie w yw ołały przejściowe wiadomości, ja  
koby Ttooserolt, był sk łonny do udzielenia m o­
ratorium  d la  długów wojennych. Giełda berliń­
ska m iała przeważnie usposobienie słabo, a  rów 
nie./, ku rsy  na giełdzie wiedeńskiej kształtow ały  
sic. m-uogó) znićikowo.

O broty n a  w arszawskiej giełdzie akcyj były 
m ałe. tendencja słaba. IV dziale papierów pań­
stwowych zniżkow ały pożyczki dolarowe.

D olary w ykazyw ały  w  tygodniu ubiegłym 
w dalszym ciągu większe w ahania. P łacono za 
ino  w  obrotach pryw atnych 7.35 —  7.53 —  7.4g 
do 7.52 —  7.49 —  7.54 i wreszcie 7.56. Czoki 
New-York podniosły  się w środku tygodnia 
z 7.33 na 7.70 i spadły w7 końcu do 7.62. a k a ­
bel notow ano 7.35 —  7.55 —• 7.75 —  7.60 — 
7.57 —  7.63.

Z dewiz europejskich ulegały większym wa- 
58.00).; baniom Londyn-. A m sterdam  i Zurych. Dewizy 
śias-ka Berlin lekko zniżkowały.

40.00 (44.00), 
(39.00).

7 or1 /o Poż. m. W arszaw y 37.(5 Za dolary  złote płacono pryw atnie 
9.31 —  9.33” 7.1.

9.37 —
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Po raz pierwszy w Krakowie! —  Od poniedziałku, dnia 15 maja b.
F ra p u jąc y  film  z ty c ia  lo tn ik ó w , o b słu g u jący ch  lin je  lo tn icze  P ó łn o cn y ch  Stanó

tfls A m eryki.
O braz o ko losalnym  ro zm ach u ! — N iew idziane 
d o tąd  ew o lu c :e !  — Z djęcia lo tów  nocnvch . p o d ­
czas bu rzy  śn ie ż n e j! G łów ne ro le  k re u ją :  sły n n y

“ S r  Ralf Bellamy Gloria Stuart
bilrn  a rcydzieło , jak ieg o  do ty ch czas w te j d z ie ­

d z in ie  n ie  z robiono.

Dwa w y św ietlen ia  w dn ie  p o w szed n ie  o godz. 5.30 i o 7.30 W n iedzielę  i św ię ta  tak że  o godz. 3.30

Ceny miejsc zniżone.

t « * c

Podział administracyjny województwa krakowskiego
‘ 18 POW IATÓW  —  53 GMIN M IEJSKICH I 1859 W IEJSKICH.

J a k  podzielone jest województwo kraikow1 
, kie pod względem adm inistracyjnym ? To prze­
prowadzonych w  ostatnich la tach reform ach i 
zmianach teryt.erjalnych powiatów, podział o- 
stałec-zmy przedstaw ia się następująco:

Wo.jewódzwo liczy ogółem 1S powiatów, w 
tej liczbie miasto K raków , stanow iąco sam oist­
ny powiat- miejski. Na terenie województwa 
znajduje się 53 gmin miejskich i 1859 wiejskich. 
Cyfrowo -stosunek d la  m iast i m iasteczek w po­
równaniu z gminami wiejskiem i w ypada nie-' 
karzr.stnie. W  województwie w arszaw skiem  
u. p." u a  1302 gmin w iejskich przypada 228 
m iast. Pochodzi to  jednak  stąd, że w  Małopol- 
sce istn ieją gm iny jednostkow e, m ałe te ry to ­
rialnie w przeciw staw ieniu ido gmin zbiorowych 
b. Kongresówki. obejmujących szereg osiedli.

N a terenie powiatu bialskiego znajdują się 
następujące gm iny miejskie: Biała, K ęty. O- 
święicim, Wilamowice. oraz 54 gmin wiejskich. 
W powiecie bocheńskim są  4 gm iny miejskie, 
t. j. Bochnia, Niepołomice, Ujście Solne i W iś­
nicz Nowy. oraz 134 gm in w iejskich. Pow iat 
brzeski liczy 2 gminy miejskie: Brzosko i W oj­
nicz. oraz 108 gm-in wiejskich. Pow iat chrza­
nowski: 5 gmin miejskich: Chrzanów, Jaworz-

c %  46.55. 46.78, 46.82;' Benftt p*ryvr. £08.76.
Tendencja przeważnie mocniejsza.

KURSY OBLIGACYJ.
A kcje: Bank P o iśk l 70, 71; L ilpop 10% ,

10% ; Starachow ice 8.50; Terał. mocniejsza.
Pożyczki; 3 % budow lana 37% , 4% inwest. 

101K , 101% ; 5% konwersyjna, 43%; 4% do­
larow a 48%; 7% stab ilizacy jna 49%, 49%,
49.38. LZ. BGK. bez zmian. Pożyczki przew aż­
nie mocniejsze, l.fcty przew. ultrz.

Dolar yw w W arszawie z godz- 12.30 — 
7.56 —  7. i.

Pożyczki polskie w N. Jo rk u : dolarow a 
57% , dJUonowska, 6(3%, stabilizacyjna 56% , 
w arszaw ska 38.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych, (PAT.) P aryż 20.38, Londyn 17.56 
i. pól, N. Jo rk  4.46, Belgja 72.10, W łochy 26.90, 
H iszpanja 44.20, Holandja- 208.20, Berlin 121, 
W iedeń 73.15, no ty  57, Sztokholm  90.20, Oslo 
89.25, K openhaga 78.25, P rag a  15.42, W arsza­
wa 58.05. Bialogród 7, A teny 2.96, K onstan ty­
nopol 2.50. B ukareszt 3.08, Helsinki 7.75.

iR a d jo .

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

„ m n i l t T .

i

długość I m

szerokość  11.52 s  
wysokość 1.12 hi 
1 o k t a w o w e  
s y s t  e s  a m e r y k

po z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.—
p o l e c a  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

no, Krzeszowice, Szczakow a i Trzebinia, oraz 
75 gmin wiejskich. Pow iat dąbrow ski; m iasta 
Dąbrówka i  Żabno oraz 98 wsi. Pow iat gorlicki: 
m iasta  Biecz i Gorliee i 114 gmin wiejskich. 
Pow iat jasielski: m iasta  Brzostek i Jasio , oraz 
143 gm-in wiejskich. Pow iat krakow ski; m iasta 
Skaw ina i Wieliczka, i 205 gmin wiejskich. W 
powiecie limanowskim jost jedna gm ina m iej­
ska, m. Lim anowa i 87 gmin wiejskich. W po­
wiecie mieleckim 2 gminy m iejskie; Mielec i 
Radomyśl Wielki oraz 95 gmin wiejskich. Po­
wiat- myślenicki; 3 gm iny m iejskie: Dobczyce, 
Jo rdanów  i Myślenice oraz 94 wiejskich. Po­
w iat nowosądecki liczy 6  gmin miejskich; Gry­
bów, K rynica-Zdrój, N ow y Sącz, Muszyna, Piw-j 
iiiczna, S tary  Sącz i 186 gmin wiejskich. W 
powiecie now otarskim  są 3 gm iny miejskie: 
Czarny Dunajec, Nowy T arg . Zakopane J 100 
gmin w iejskich: W  ,pow. ropczyckim 4 m iejskie: 
Dębica. Pilzno, Ropczyce, Sędziszów i 102 wiej­
skich. W  tarnow skim  3 m iejskie gm iny: Cięż­
kowice. Tarnów. Tuchów i 93 wiejskich. W  w a­
dowickim 6 miejskich: Andrychów . K alw ar ja, 
Lanckorona. Maków7 Podhalański, W adowice, 
Z ator i 106 wiejskich, wreszcie w  powiecie ży ­
wieckim 2 gm iny miejskie, t. j. Sucha- j Żywiec 
oraz 67 wiejskich.

Dolar nadal zwyżkuje.
’ K urs d o la ra  na ry n k ach  eu ropejsk ich  

w skazyw ał w  p on iedzia łek  w7 dalszym  ciągu 
tendenc je  zwyżkową. G iełda londyńska noto­
w ała  d o la ra  w  stosunku  do fun ta  ang ielsk iego  
po 3.94 i */*•

Giełda krakow ska.
K raków , (PAT.) G iełda bez transukcyj. Poza 

giełdą w aluty: do lar 7.50, 7.60. Londyn 29.90, 
30.25; Szwa-jca.rja 172.20, 172.50; Berlin 208%,

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A

W arszaw a, (PAT.) Dewizy: Belgja 124.30,
124.61, 123.99, H olandja 358.75. 358.70, 359.63, 
857.83: Londyn 30-30. 30.45, 30.15: X. Jo rk  
7.68, 7.72, 7.64; N. Jo rk  telegr 7.70. 7.74, 7.66; 
Oslo 154.24, 155, 153.50; P ary ż  35.11. 35.20,
35,02; Szwaj car ja  172. im. 172.1 171.82; Wio-

GDZIE RAD JO JE S T  N A JBARDZIEJ ROZPO­
WSZECHNIONE.

Union In ternationale de Radiodiffusion w 
Genewie w ydaje corocznie w  końcu kw ietn ia 
mapą. n a  k tórej uwidoczniony je s t p rzy rost lub 
■ubytek lieżby aparatów  rad joo ib io rczych  w  roz 
m aityeh krajach. Tegoroczne zostawienie dow o­
dzi. że pomimo kryzysu naogćł liczba rad joam a 
torów  i aparatów  nie u legła wielkim zmianom. 
N a ogólną liczbę 40 m iijonów raiijoaboneutów  
rozsianych na całym świeeie, p rzypada 17 miljo 
ró w  na S tany Zjednoczoną: n a  każde 1 0 0 O mie­
szkańców p rzypada tam  138 aparatów .

Prześcignęła U. S. A. ty lko Danja-, gdzie n a  
każdo 1000 m ieszkańców  przypada 140 a p a ra ­
tów; pozatem  w  Europie A nglja może się p o ­
chwalić ilością 117 aparatów  n a  1000 m ieszkań 
ców, Szw ecja —  98 na- 1000. Austrja, —  73 na- 
1000, H olandja —  6 8  n a  1000, N iem cy —  6 6  

na 1000, kolejno' zaś idą: Szw ajcarja, Tslandja, 
Norwe-gja. Belgja itd.

P oza E uropą posiadają większą, ilość ap a ra ­
tów i abonentów : K uba (75 aparatów  n a  1000 
m ieszkańców), K an ad a  ( 6 6  n a  1000), A ustralja 
(63 -na 1000), Nowa Zelandia (58 ma 1000).

Jeśli przypuścim y, że z  każdego rad io ap a­
ra tu  ko rzysta ją  przeciętnie cztery  osoby, otrzy­
m am y cyfrę 160 m iijonów  słuchaczy, korzysta- 
jąeyc-h 7, 40 miijonów radjoa.pam tów .

Programy stacyj radiowych.
Środa, 17 m aja 1933.

K raków , (312.8 m.) G: 11.40 Brzegi, prasy  
i kom. m eteor.; 11.1.57 Sygnał czasu, hejnał z 
W ieży Marj.; program n a  dz. bież.; 12.10 P ły ty ;
13.20 Transm isje z W ars z.; 15.30 K ronika h a r­
cerska: 15.35 P rogram  d la  dzieci z W arsz.;
16.00 H ejnał i. pieśni majowe, z W ieży Marj.;
16.20 P ły ty ; 16.40 Odczyt z W arsz.; 17.00 P ły ­
ty; 17.40 Odczyt z W arsz.; 17.55 Program  n a  
dzień nasf.; .18.00 Recital skrzypcow y z Warsz.;' 
WT przerwie k rak . wiadoma, bież.; 18.50 Świetli­
ca strzelecka; 19.05 Rozm aitości: 19.20 T rans­
misja z W arsz.; 20.00 Tramsmisja, z W iednia;
22.00 Felieton z W arsz.; 22.15 T ły ty ; 22.35 Od­
czyt w  języku  esperamekim 22.55 Kom. me­
teor. i polio, z W arsz.; 23.00 M uzyka z płyt-.

Lwów, (380.7 m.) G: 15.25 Lw. G iełda Zbo­
żowa; 15.30 K ącik harcerski; 16.00 K oncert 
fortepianow y U -Jetniego Zbyszka Szymomowi- 
cza; 18.50 ..Gdybym w ygra ł milj on... 22.35
..Nowości esperanck,ie“ .

■Warszawa, (1411.8 m .j G: 11.40 Brzegi. 
Pras.; 11.50 Kom. Meteor.; 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał: 12.05 Program  u a  dz. bież.; 12.10 P ły ­
ty ; 13.20 Kom. P. I. M-a: 15.10 Kom. In s ty tu tu  
Eksport,.; 15.15 Kom. gospodarczy; 15.35 P ro­
gram  d la  dzieci; 16.00 P ły ty ; 16.40 .,Nowe In- 
d je": 17.00 P ły ty ; 17.40 ..Isto ta  i cele ubezpie­
czenia pracowników  um ysłowych oraz sposoby 
pokrycia jego  kasztów "; 17.55 Program  n a  dz. 
nasit-.; 18.00 R ecital skrzypcow y; 18.50 Rozmai­
tości; 19.10 „S krzynka pocztow a roln icza";
19.20 R ecytacje z N orwida; 19.35 P ras. Dz. 
R;adj.; 19.45 Odczyt- .O Reątiiem " Brahm sa;
20.00 T ransm isja z W iednia. „R equiem “ J . 
B rahm sa"; 2 2 .0 0  .,Na w idnokręgu", 22.15 Mu­
zyka tam.; 22.55 Kom. m eteor, i kom. policyjny;
23.00 M uzyka (tameczna.

Katow ice. (408.7 m .j G: 18.50 Z. K ossak- 
Szczueka: „Z Ziemi św ię te j" ; 23.00 Skrzynka 
pocztowa w  jęz. francuskim.

® Chcesz odbyć podróż
tania— szybko — przyjemnie ?

l e j  s a m o l o t e m !
B ilety  w  w iększych biurach podróży  
lub u portjerów  w iększych  hoteli.
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Czjf Niemcy będą płacić długi prywatne?
b e r l in .  (PAT). Hugembergowski „M ontaż1’ 

pisie: Oświadczenie d ra  Schachta wooec prasy 
am erykańskiej stw ierdza, że ani w W aszyngto­
nie. ani w X) Ju rk u  nie doszło pod-c.za-s o sta t­
nich rokow ań do porozum ienia w  opraw ie sp ła t 
p ryw atnych  długów niemieckich zagranicą. Sy- 

"traaćja jeist jasna: Niemcy chcą płacić, ale nie 
mają na to dewiz. Bilans handlu  zagranicznego 
w  ostatn ich  m iesiącach jest wysoco wymowny. 
W  tym  roku  Niemcy nie będą m ogły dostarczyć 
niezbędnej dla zagranicznych sp ła t ilości dewiz, 
zaś w ierzyciele zagraniczni wz-iąć m uszą pod 
uwagę, zarządzenia 'handlowe i polityczne, w y- 
m ierzone przeciw ko Niemcom i zwrócić .się w tej 
opraw ie d a  swoich w łasnych rządów, k tó re  ze 
swej; strony  uczyniły  w szystko (?) ahy podw a­
żyć (?) zdolność p ła tn iczą Niemiec. M oi-log in- 
iwnnacyj• j.M ontag“ dr. Schacht zaprosił na 2.3 
maja do Berlina bankierów zagranicznych, dole 
gowa-nych przez posiadaczy niemieckich bono w 
obligacyjnych.

BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH 
Wr AMERYCE

Nowy Jork 13 maja. .Amorykańska , L iza 
O chrony P raw  łudiroiści żytlon skiej w porozumie 
Tęiu.z podobnymi organizacjam i w  różnych czę­
ściach św iata proklam ow ała zaostrzenie bojkotu 
gospodarczego Niemiec. pjTognim przewiduje boj 
kot wszelkich produktów niemieckich oraz za­
k az  posługiwania sic n.ciaicckim i środkam i ko ­
m unikacyjnym i a  przedewc/.ystkie-m okrętam i.

Tajemnica śmierci Oberfohrena.
Kopenhaga. 15 m aja. W e-dle p ra w  duń- 

*Juej, daw ny  przyw ódca Trakcji n.ie-miecko- 
naroaowej d r. O berfoliren , k lo :y  w  u b ieg łą  
n iedz ie le  m iał popełn ić saniobójslw o. zginął 
n ie  z w łasnej ręk i, lecz został zamordowany 
przez hitlerowcom, ponieważ posiadał -pa­
piery kompromitujące ruch hitlerowski i za­
m ierzał dokumenty te opublikować w pra­
sie  zagranicznej

Doittuss pojedzis do Kipu
W iedeń 15 m aja. „W iener Sonii- u n d  Won 

tagszeitung“ dowiaduj© się, że podczas 
lonych ś w ią t kanclerz D ollfuss zamierza wy- 
jeenać do Rzymu, gdzie osobiście podpisze 

konkordat Austrji z W atykanem, Daioamik 
dodaje, że, o te j sam ej porze m a być obecny 
w Rzym ie H itle r, w obec e/.ego m e jeet wy­
kluczone, iż dojdzie".tam do spotkania Doil- 
lu ssa  z Hitlerem.

Wiedz, konferencja wydawców w ftydze.
Haga, 15. 5. (PAT). Zakoaozyła obrady kon 

ferancja m iędzynarodow a prz-ecUtawioicli związ­
k u  w y d aw eó n . K onferencja osiągnęła całkowite 
porozumienie co do w szystkich punktów  porząd­
ku  dziennego, ^n. wniosek (przedstawiciela Pol 
skiago Zwiaz.ku W ydaw ców  .postanowiono 
w m eś1' na" porządek dzienny konferencji p raso ­
we! w  M adrycie spraw ę praw nego załatw ienia 
kwestji prostowania fałszywych infonnacyj.

Po zamknięciu p rac konferencji uczestnicy 
wzięli udział -w bankiecie, wydanym na ich 

■ cześć. - N a bankiecie prsedśtawit.ieil Polskiego 
Związku Wydawców- p. Kauzik w ygłosił prze­
mówienie n a  teimat stopiiuków polsko-holender­
skich, nodkreślajan znaczenie d la  tych stosun­
ków polskiego -wybrzeża m orskiego i portów  
C d m i  i Gdańska

- i -

Japończycy id$ naprzód.
Londyn. 15 m aja, Podczas przekraczania 

rzeki Luan w ojska japouskis poniosły bardzo 
dotkliw e stra ty . Przednie straże japońskie 'do­
ta rły  jiilżJ pod Tamgszam, polcżo-ny w fsąsiodztwic 
w ielkich kopalń bry tyjskich w  KaiMn. Jap o ń ­
czycy oświadczyli, że posuną się przynajmniej 
pod Tangszau, lezące w odległości 10 mil na 

wschód od Pekinu.
-o©

BÓJKI BAND MACEDOŃSKICH.
Sofia5 15 m aja. Na szosie m iędzy Sofia 

ft B erkow ieą doszło u b ieg łe j nocy do ostrej 
s trze lan in y  między dw om a antam i- A.ito 
w iozące członków  ipartji P ro togerow a zaatako­
w ane zostało p rzez  osobn ików  praw dopo- 
do b n ie  zwoi en n ikow  M ichajlow a. jadących 
w  d rug ie in  aucao. W  foku bó jk i dwóch zwo­
lenników Prntngorowa zostało zabitjch resz­
cie zaś udało się  schronić w  przydrożnym  
lesie . Czy przeciw nicy m ie li rów nież  ofiary, 
n ie  zostało stw ierdzone, gdyż zbiegli w aucie 
bez śladu.

ŚNIEG W KARKONOSZACH.
Praga, 1 5  m aja. Od niedzieli wieczora p a­

j a  wr K arkonoszach gęsty śnieg. N a wyży nacii 
w arstw a śn.egu dochodzi do 30 cm.

Teoretyczne dyskusje w Genswte
nad faktyczną wnjną Boliwii z Parajwaierr..

Genewa, 15 maju. R ada Ligi Narodów ze- już, dla te j spraw y kom isji zba lan ie  sy tuacji i 
b rała  sic dziś przedpołudniem pod przewodni- przedłożenie Radzie odpowiedniego sprawozda- 
ctwcin d e leg a ta  włoskiego lir. PiolaCasoIIiego nią. Termin następnego posiedzę,ara nie zo­
n a  sesję nadzw yczajną, celem podjęcia obrad »fal (1) ustalony, 
nad nową sy tu a c ją  w konflikcie paragw ajsko j p . . n - i - i , '  , nń
bo.lim-ij,$rim. jak a  pow stała po wypowiedzeniu ® ] f  SK3115 ^OlSftOW Ou p i l i l i  .
Bolh.-ji pr/.e-z Paragw aj, wojny. Obrady budzą S ek re ta rja t Ligi jeszcze się namyśla, 
powszechne zainteresowani© śe '.w zględu  na W arszaw a, 15. 5. (Tclef. wł.) Z Genewy do 
fakt, że jest to pierwszy w ypauek, iż 2 człon- noszą, że porządek dzienny 72-ej sesji Rady 
ków Ligi Narodów znatazlo się w formalnym i nie , f w?era trw ch  BfWg Po,a

Mjuer Ka^ninski poleci z Londynu.
W arszaw a, 15 m aja. (Tek w ł.). M ajor 

K arp in sk i już w k ró tc e .  rozpocznie ra id  n a  
tra-sie L ondyn—A u stra lją . b y  pobić re k o rd  
ustanow iony p rzez  p ilo ta  au s tra lijsk ieg o  
Sm itha, i tory przeby ł pow yższą d rogę w  C ią ­

gu 8  dni i 20 godzin. Do L ondynu, sk ą d  roz­
pocznie swój lot, u da je  się  m ajo r K arp iń sk i 
w najblIższycb dniach. P rzez  E u ro p ę  lo tn ik  
polski poleci inną  d rogą  niż piloci angielscy. 
P ilcei ang ie lscy  lecie li z  L ondynu  przez 
Szw ajcarię i W łochy na A leppo  i stam tąd  do 
Indyj. M ajor K arp iń sk i p rzeleci tra są  pó ł­
nocną, przez W a r-z aw r i S tam buł na sam o-k ć iv w Niemczech, które, jak donosiła prasa, 

wpłynęły do S ekretarja tu  Ligi Narodów przed locie po lsk im  L ublin  R. 23. Szybkość prze.
ciątna samolotu wyno.-i na godzinę 220  km.
Przygotow ania 0 0  tego lo tu  są  już na ukoń-

rakt,’i cznym stanie wojennym. Przewodniczący
po kió.kiejni. przemówieniu udzielił głosu dele- RijKu tygodniam i. Na porządku dziennym po- 
gnlom* obu wrogich państw . Delegat- paragw aj- siedzenia R ady Ligi umieszczono natom iast 
.-.ki oświadczył, że rząd jego zmuszony był do trzy urfmie osobiste skargi obywateli polskich 
wypowiedzenia wojny, ponieważ Bohwja' stale n*r«dpwoici niemieckiej z G órnego ś lą sk a . k tó j czeu iu-
odrzucała, wszelkie w ysiłki pośrednictw a &  W ?  ” 3 I « « f ku. dziennym  obrad R ady A W IO N ETK a SPADLA KOLO TARNOWA.

Ligi parokrotnie i obecnie ich stroma prawna ro z! „  . .  ,n , , M . . .  . . . .
paiMw sąsiednich, wskutek czego państwa te lKit,ryva;l jest pr2e7 specjalny komiiet wawni- . a™.0W’ w V' ' t  \  \C?' T ] IA'T>0lUCJ1JU
wycofały się z tej iak pożądanej akcji. Parag- ków, a to z powodu ekscepcji, zgłoszonej przez (,e ducliow^kiej koło 1 arnowa w- cza-
wujowi nió po/.o.-.talo w skutek tatro nie innego 'delogacię  jiolska. J a k  wiadenno. spraw y poru- . .  . 1 prcpa^ani ow ^ 0  s ‘ samo o ero- 

1 i ' 1 • • klubu krakow skiego Nr. SPAER. rrzvczvcia ka-
ja k  wypowiedzieć Boliwji wojnę, aby w tem ^  v J  ^ ig Ł C .^  zna-jdują 6 ię c, ta s tro f ,iyl (lefokt Blhlika_ P o dwozie ap a ra tu
spOsńb dop row adzę do w yjaśnienia sytuacji. I'^ l.’'ne plZei ” ‘l 1Vft sa< ow cmi, Rt j0* zni:<7>czone i>n0ei Gesarczwi. i P u sik

- . .  k u n u n  z praw a podlegają. S karg i Z n . Pola- ■
Rada Ligi Narodów zawsze jeszcze ma możność ków w ^ czecIf d„ tyc^ą zagadnień daIekc stomumowo m ezoyt ciężkie obrażenia
/.irżayfeć od Boliwji jasnego oświadczenia, czy większej wagi. Ludność p e tó a  w Niemczech -,ału -
skłonna jest do zażegnania zatargu na drodze skarży  s ię .n a  b rak  bezpieczeństwa, n a  napady
■pokojowej. I najrozm aitszych bojówek party jnych, n a  zakaz

T. , . ..  .....................  , . -,K?brwania zebrań, w ydany przez prezydenta
Dólogat Bohwji oirwiadczył, ze rząd bo life j- r - ‘ v ,  o . e1 7!

GODZINĘ L a TAL NA PLECACH.
Rzym. PAT. L otn ik  w ioski por. Iłoseoła 

na aiparaci© B reda 19 dokonał lolu na ple-
uti Lukfiochka i t. d. J a k  slycliac, z a s ta n aw ia ' się „nrll i . i : n . , raSlł 

ski zmuszony był do odrzucania p .srednictwa■ 0 b0Cnie S ek re ta rja t L igi N arodów nad  tern, czy j iN i 's e k u n d .  Por.' Bcscóla To.b¥wVĆ wszest- 
pomeważ propozycje państw neutralnych zm.e-- skarg i te  uMiać za nagłe i wprowadzić je  n»;;k ie  dotychczasowe rekordy . Lot by ł ionlrólo- 
rzały do utrwalenia obecnego stanu na korzyść porządek dzienny obiad  najbliższej R ady IŃgi Vvany przez specjalnych kom isarzy  ae ro k lu b u . 
Paragwaju. P aragw aj w ypow iadając Boliw ji' Narodów. NaJóźy sądzić, iż donic ,i°ść por , Po zakończeniu  lo tu  poddano  po ruczn ika 
wojnę ©opuścił się bezprawia, ponieważ n i e |” y.ch..w ska^ ach Związku Polaków-^ zagaam cń jRoscolo oględzinom  lek arsk im  i stw ierdzono ,

zwrócił się przedtem  do Ligi Narodów. Po wy- 
slucilianiu stron Ruda Ligi poleciła is tn ie jące j' o!ivwuteii niemieckich.

skłoni czynniki genewskie do zastosowania pro. 
:edury pdnej w stosunku do zażaleń Polaków

10 lipca nowa rozprawa apelacyjna
p r z e c iw  b y łym  w ię źn io m  br^^sK im .

Warszawa, 15. 5. (Telcf. wk). Dowiadujemy 

się, żo w- dniu dzisiejszym w yznaczona została 
ponowna rozpraw a apelacyjna V, procesie b. 
w.ięźnioiv brzeskich. Rozpraw a odbędzie się w 
Sądzie Apelacyjnym  w  d,n. 10 lipca. T rybunał 
stanow ią: przewodniczący sędzia Zaborowski, 
referen t sędzia 'Jaw orow ską -członek kom pletu 
tsądz.ąeogo sędzia Kamień-Obrodzki.

P. SIEDLECKI OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

W arszawa, 15. p . (Telcf. wk) Dziś rano przy­
był do Prezycljmn R ady  Ministrów nowomiano- 
wany podsekretarz s tan u  p. Siedlecki i jio od­

byciu dłuższej konferencji z dotychczasowym  
podsekretarzem  e tanu  NaKoniecznikowem-KIu- 
ko-uskim, obecnie ministrem  rolnictw a, przejął 
zLlbgo rą k  urzędowanie.

W KW IETNIU 15.5 MIL.T. D EFIC Y T U .2?

M inisterstw o S k a rb u  opracow ało  zesta ­
w ien ie  w ydatków ' i wpływów' budżetow ych 
za pierw-szy m iesiąc now ego ro k u  budżeto­
wego 1933/34. IV m iesiącu  k w ie tn iu  n a d ­
w yżka wydatków- nad  dochodam i w ynosi 15 
i pól m iljona zł., co w- jK/rówmaiiiu 7. m ies ią ­
cam i ub ieg łem i oznacza zm niejszenie s ię  de- 
f i c l u  budżetow ego

T

•Morderstwo polityczne pod Brzozowem,
Sanok. 15. 5 . (Telcf. wk) W czoruj w nie­

dzielę w Brzozowie • odbył .się wice B. B., zaś 
w miejscowościach Dydmia i Grabowmica pod 
Rrzozow-em odbydy się w-iece Stronnictwa Xa- 
rodow-fcgo, n a  k tó iy ch  przemawiali pos. Rymar, 
sekretarz StronniCitwa Narodowego m ajor re 
zerwy Owoc, oraz m agister Ctiuazik. Po wiecu 
wrócili onj do Brzozowa i w ieczór spędzili n a  
fflibamj! u księdza Dutkiewicza. Po kolacji 
Ohudzik i Owoc w fowarzys|twie re jen ta  wyszli 
7. plebanji a  na- plebanji został pois. Rym ar na 
pogaw-ędco z ks. Dutkiewiczem. N agle usłyszeli

oni s trza ły  i krzyk: , .Ratunku, księdza'*. Gdy 
wybiegli na ulice znaleźli Chudzika i Owoca, 
lh/iących n a  ziemi i broczących krw ią. W ezwa­
no natychm iast lekarza, k tó ry  stw ierdził, że 
Inudzik jest już martwy z postrzału śrutem w  

tył gKwvy w móżdżek. Owoca zaś ciężko ranne­
go odniesiono na plcbanję. Znaleziono u niego 
2 l postrzałów śrutem vr płuca 1 opłucną, Krwa- 
w ącego bardzo silnie. Owoca odwieziono do 
szp ita la  w Sanoku. W ładze podjęły  dochodze­
nia, jednak  do dziś do południa sprawców', czy 
prawcy napadu me wykryto.

Obniżka taryfy pocztowe*.
Warszawa, 15. o. (Telef. wk). 'Ministerstwo 

P oczt i Telegrafów  zgodziło się na obniżenie 
od 1 czerwca niektórych stawek taryfy Dotycli 
czas op ła ta  za listy  krajow e do 25 g-ramów w y 
nosi 30 gir., a  za lis ty  od 25 gram ów  do 250 —  
00 groszy. Obecnie ta ry fa  pocztow a w prow adza 
opłatę pośrednią. Mianowicie za listy od 25 do 
100 gramów płacić sie będzie 15 grodzy.

Nadito będzie zniżona oplata za doręczania 
paczek pocztowych o 10 groszy na stawce. Bodę. 
zniżono o 1 0  groszy' opłaty, opa-tc  n a  -poleceniu 
listów , naprzykhul opłaty zwrotne, poświadcze­
nia nadania itd.

Warszawa 15. 5. (Tclef. wl.L W  dniu dzi­
siejszym ogłoszona została  i w eszła w życie 
nowela do ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, któ ra  zaostrza kary za 11- 
ehylanie się od '-powinności wojskow ej. Za. nie- 
zgłoszenie się do rejestracji grozi k a ra  do 3 
m iesiery lub gTzywna do 3.000 zl.

ECHA WIZYTY M ISJI SO W IEC K IEJ 
W POLSCE.

Moskwa PAT. S ow iecka de legac ja  go­
spodarcza 7. zastępcą kom isarza  h a n d lu  za­
gran icznego  Bojew em  n a  czele pow róciła  
dziś z P o lsk i do M oskwy, w itana n a  dw orcu  
przez przedstaw ic ie li polskiego, S ow poliorgu 
i k o resp o n d en ta  P. A. T-nej- Cała prasa za­
mieszcza obszerne spraw ozd ania /z ostatnich 
dni pobytu delegacji w  Polsce.

„Izwcstja“ d on iesien ia  sw e zaopatruj© 
lylu lem : W zm ocnienie polsko-sowieckich
stosunków gospodarczych'*. W szystkie dzień- 
m lu drukują streszczenie przem ówienia min 
Zarzyckiego i komisarza Bojowa na bankiecie 
pożegnalnym.

W YPADEK AKt ORA FILMOWEGO.

Poznań. (TAT.). „K iirjcr Poznański ' 1 dono­
si. że w sobotę wieczór n a  szc-sie w pobliżu 
M urowanej Gośliny samochód, k tó rcm  jechał 
znany a rty s ta  filmowy Harry Cort, w padł na

że1 organ izm  jego pom im o n ie n c rm a ln s j po­
zycji, w  ja k ie j się  p ilo t z.najdowaf przeszło 
godzinę, n ie  w ykazyw ał żadnych specja lnych  
zaburzeń  poza n r c o  przysp-ie-szonem tę tnem .

C 9 M H ,  i
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X. J. Piwowarczyk. I
CeKt, z ł. 2 .^ 0. I

i

7, w y sy łk ą  p o cztow ą w  opasce zw y k łe j po 
■ w c z e ś n i e j s z e m  n a d e i ł a n i u  czek iem  
P. K O. Nr. 404.620. lu b  p rzekazem  p o cz- g  

to w y m  z ł .  2 . S 0 .  --

Na 40 roczn icę  enc. .R e ru m  N o v a ru n i“ w  r. •  
1931 p rz y g o to w a ł  Ks. P iw ow  irczyk n o w e  9 
tłóm aci.3n ie  encyk lik i L eo n a  X III i n o w y  
ao  n ie j k o m en ta rz . W  p rzec iąg u  p a ru  tn ie- »  
s ięcy  cały  p a ro ty s ię cz n y  n a k ia d  zo sta ł w y- ® 
czerp an y , a k ry ty k a  n ic  szczędziła  w y razó w  9  
u znan ia  d la  tego  w zorow ego  w y d a n ia  eo cy - 9 
k lik i p a p ie sk ie j. O becn ie  po jaw iło  się  w  n a -  ® 
k ład z ie  „K sięgarn i K rak o w sk ie j"  e f ru g ie s  c  
I z m i e n i o n a  w y d an ie  te jże  en cy k lik i. 1 
Z m ian y  p o leg a .ą  na  tem . że tłu m acz  u z u - •  
p e łn ił p i e r w s z e  w y d an ie  w iad o m o ściam i £  
o enc. ,Q u ad ra g e sim o  anno*  i o je , s te su n - »  
k u  do  znaczen ia  e n cy k lik i L eona X III d la  J  

chw ili obecne ,. «
Mf

Z b h łr ją c a  się  42 roexnica  e n cy k lik 1 L eona «  
X III j t» t  d o sk o n a łą  okazją  do zazn a jo m ien ia  •  
sze ro k ich  w arstw  sp o łe cz n y ch  ze w sk aza- ^  
n iam i gpołeeznem i S to licy  A p o sto lsk ie j i tu  y  
zn ak u m ite  usługi o d d a  św ieże  w y d an ie  en cy - •  
k lik i L eo n a  XIII p rzez  „K sięg arn ie  K ra- 5  

i  k o w ik ą ‘ . - W » 5 5 f l k r  o d w r o t n ą .  m 
J  m
0 9 ę Ą 9 9 9 9 9 9 9 9 v 9 9 9 9 9 9 9 * 9 9 9 9 * 9 9 i a i  9

ZAK-tAO WITRAZCWfl-SZKLARSKI
F-a T . Z a jd z ik o w s k i  K raK ów  ś w . J a n a  3 0 .

Ózeerż. ian Kusiak
O szk le ria  i w itraże  do kościo łów  od  30 zł za 1 m« 
w y k o n u ję  s ię  p rzy  w iększych  z am ó w ien iach  na ra ty . 

C eny 50%  niższe^niż w szędzie .

drzewo. Cort został ran iony  odłam kam i szkła 
i po o.patrunku -w stanie liinbudzącym  obaw 
przewie.- .ony został do szpitala w Poznaniu.
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—  Niewh’ pani nic nie zgaduje! -< prosił ksiądz, 
przykuw ając ją wym cwnem  spojrzenia' n. — Pani już 
wie, że ja  o tem  teraz  mówić nie 1; xlę Przejdzie 
czas na to, że w spólnie o wszystkiem  pogawędzimy.

— W ięc ksiądz m isjonarz się (lodzi, abyśmy 
razem  udali się do tego starca?

—  No, inaczej tego n ie da się zrobić. T eraz go 
tu  niem a. On aż do późnej jesieni be Izie pracował 
w lesie.

— W  takim razie  ksiądz dobrodziej zechce nasM 
do niego zaprow adź1 ć? — mówii pen Bieżyński.

—  A no m usim y się wybrać do nUg-o ju tro  z sa ­
mego rana, bo to kaw ałek drogi. Dziś już za późno.

Na tem  skończyła się ta  rozmowa. Pani W ra- 
żew ska dziękow ała księazu najserdeczm ejszem i słowy 
za ofiarowana tak  w ielką usługę.

Tymczasem pozostaw ało jeszcze sporo czasu do 
w ieczora; więc pan  Bieżyński wyraził chęć zwiedze­
n ia  przytułku. Ucieszyło to  księdza niezm iernie, rad  
był bowiem pokazać gościom te ren  swej pracy um i­
łowanej.

Przyw ołano Mirka, który n a  cały czas tej roz­
mowy pozostał na dworze, i udaii się wszyscy w głąb 
budynku.

K ierow nik zakładu % dum ą pokazywał wyniki 
swej pracy, wspom inając nieco o życiu, k tó re mu 
upływ ało na  działalności społecznej i poświęcaniu 
się drugim . Ze słów jego przebijała szlachetność 
i w ielka miłość bliźniego.

Zwiedzając przytułek. Mirek zobaczył po raz 
pierw szy w życiu ogrom ludzkiej niedoli, o jakiej 
istnieniu nie miał wyobrażenia. Pojął wtedy, że tylko 
takie bezm iernie dobre serce, jakie posiadał ten 
ksiądz, mogło osłodzić, a naw et umilić sm utne życie 
tych nieszczęśliwych istot, przez los tak bardzo upo­
śledzonych.

XVII.

N ie o id e lz a i iy  ż y w io ł .

Nazajutrz od wczesnego ran k a  słońce przypie­
kało dokuczliwie, zapow iadając^dzień upalny. Oko­
lica południowych T atr łaknęła deszczu, który jej 
od szeregu dni nie nawiedzał. Rozgrzano sk ah  wy­
parowywały- resztę wilgoci ze swych szczelin i w głę­
bień; rośliny wysj chały od spiekoty.; nawę i. potoki 
leniw iej toczyły uszczuplone wody, a pom niejsze 
stawy malały, obnażając wokoło brzegów rdzaw e k a­
mienic. Żaden obłoczek, żadna chm urka nie m ąciła 
ziejącego żarem  błękitu.

Nasza grom adka turystów, powiększona o osobr 
księdza, znaczną część drogi odbywała lasem  i to ją 
chroniło od skw aru, który niem ożebnym  byłby do 
zniesienia, gdyby wypadło iść skalisła okolicą, poz- 
baw iona cienia.

Pan Bieżyński gawędził z księdzem o dalekłcŁ
podróżach, a  M irek i jego m atka szu  oDók siebi» 
w milczeniu.

Pani W rażew ska m yślała ciągłe o gnębiącej ją 
od tylu la t zagaace k tó ra  dzisiaj nareszcie m iała 
się wynurzyć z ukrycia i zapomnienia; rozważała 
zawczasu, w jak i sposób postąpić jej wypadnie, jeśli 
m e uda sio wydobyć ze, starca  oczekiwanego wy­
znaniu. To jedno tylko w ieaziaia, że, mając już ja­
kieś dowody jego w tej spraw ie udziału, nic spada­
nie, póki nie dotrze do źródła prawdy.

M irek tymczasem, czując, że się już, zbliżają do 
celu wyprawy, przypom inał sobie owy godzinę noc>, 
spędzoną w budzie tajem niczego odludka, i  n ie  bea 
odrazy m yślał o chwili, w  k tórej znowu spojrzy 
w jego szpetne oblicze. W spom nienie o nim  łączyło 
sio w jego um yśle z h istorją  zniknięcia Oj-ca. Któż 
wie, jaka on w n iej odegrał ro lę?

. ąGzas upływa? na m aszerow aniu szybkim k ro ­
kiem  po równym, lesistym  teren ie. Koło południa 
żar słońca p rzek radał sic przez gałęzie św ierków , 
powodując! i w lesie duszność niebyw ałą. Żadna ga­
łązka nie drgnęła na drzew ie; żaden p tak  s ię  n ie  
odezwał. Cała n a tu ra  jakby zm artw iała ze zn m en ia  
w oczekiwaniu, aż jej u iebiosa ześlą zbaw ienną 
kąpiel.

— Będzie dziś burza — odezwał się ksiądz-
— K iedy niebo tak ie  pogodne 1 — zaprotestow ał 

Mirek.
— Ale niewiadom o, czy gdzie na  skłonie widno­

kręgu  n i ; grom adzą się już chmury.
(Ciąg dalszy n«t%pl).
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na chór m i e s z a n y  4 - g ł o s o w y  (38 pieśni).

Wydanie Jubileuszowe, zeszyt VI.

•  Partytura zł. 4. 
6  —

Głosy: S opran-A lt zł. 1.75 
Tenor „ 1.75
Bas 1 . 7 5

Wysyłka zam iejscow a na zam ów ienia po doliczeniu do cen  
pow yższych kosztów  przesyłki pocztow ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św . Krzyża 13.
O *

0  6 0 0 0
«^i0  

€  0 0  * > 0 6 6 0 1

Na rocznicę społecznych encyk lik ; ,, Re­
rum Novariim“ i „Quadragesimo annott!

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. sw, Krzyża 13
p o leca :

„Rerum  Novarnm‘ . W ydanie II encykliki w tłu­
maczeniu z komentarzem X. J. Piwo­
warczyka ...........................................................

„Ouadragesimo snno* encyklika, tłum. polskie 
P iw ow arczyk J. X., Kryzys społeczno-gospodar­

czy v świetle katolickich zasad jako ko­
mentarz oo encykliki „Quadragesimo anno“

zł.

2.50
- .7 0

4.50

Wysyłka odwrotna po doliczeniu do cen powyższych 
Kosztów przesyłki.

50% z a o s z c z ę d z i s z
k u p u j ą c  w s z e l k ą  b i e l i z n o ,  w p r o s t

w« Fabryce Bielizny „ P A W “ Kraków, Florjańska 4.
P olecam y koszu le:

MĘSKIE 
Dzienne zefirow e 5*90 pope- 
lin. 7’80, jedw. popelin 10*50, 
koszule nocne szyrtyngow e 

5’50, kolor. 6*90. 
K a leso n y  krótkie dymko* 

we 2'90, popelin. 3 50. 
P ytam y m odne wzory 9'50

DAMSKIE 
Dzienne kolor, po 225, haf­
tow ane 3'50, perkalik: ręczn-. 
haft. 6-90, nocne kolor, w  ró­
żnych fasonach 3*90—4’90. 
Petit Reine haft. 13*90. O l­
b r z y m i  w y b ó r  k o m b i n a -  
c y j oraz pyjam  8'90—12‘80,

DZIECIĘCE 
Dla chłopców sportowe z kra­
watkam i we w szystkich ga­
tunkach i wielk. bardzo tanio 
K o p erty  n a  k o łd ry  po 8*90 
Prześcieradła 350, poszewki 
2‘80. jaśk i 95 g r. Reformy 
jedw. w spec, dóbr. gat. 3‘9Ó.

N a i ą t l a n l e  o b s z e r n y  c e n n i k  b e z p ł a t n i e !

P A W I
I-szej Ksmunji św.

04 f, AZ KI
w  w ię k szym  form acie

K^ążeczKi, medaliki, 
różańce i t  p.

oraz w szelk ie  dewocje 
odpowiednie na odpusty 

i M i s j e
polec*

Najtańszy skład! 
artykułór ralig.

Józef

Angrabajtis
*

Kraków ui.ów Tomasza 20

Sz e i i  powoi z przy- 
n a le in o ścsam i do w y ­

n a jęc ia  oci 1 lip c a  br. przy 
ul P ijarak ie j i .  n a  2-giem  
p. w i a d o m o ś ć  w  Dy­

rek c ji K asy.

Ta p c z a n y  o to m an y  
ro zk ład an iu  g a rn itu ry  

salono we ta n io  po leca  t a ­
p ice r ivr. T om asza 4. O ka­
zyjn ie E p o d uszek  w łósien- 
ny ch . P rzy jm u je  w szelk ie 

ro b o tv .

RBl

8
H

I

P r a w o  - -  s p o ł c c i n c  -  mmmm
s ^ o r ą ź c i  o s t a t n k n  t y g d d n i !

Księgarnia Krakowska Kraków, ul, sw. Krzyża 13
p o l e c a :

Berkanówna K. Co robić. W ezwanie do pracy społecznej . . . . .  zł. 2.50
Lechicki C., Prawda o Boyu-Żeleńskim. GiOsy krytyczne . . . . . .  4.—
Lewandowski, L,, Superson M., Wzory pism procesowych i egzeku-

cyjnych według K. P. C.....................................................................  2 .—
Mccholz A. Mr., Postępowanie nakazowe w sprawach wekslowych

i c z e k o w y c h .................................................. ...................................
Pordos K. Dr., Repetitorjum kodeksu postępowania karnego. Pytania

i odpowiedzi tudzież pizykfady p r a k ty c z n e .......................
Rajzman I., Uproszczenie biurowości i usprawnienie kontroli w ban­

kach i .nstytucjach kredytowych .........................................
Stowarzyszenia i zgromadzenia. Zbiór obowiązujących w Polsce prze­

pisów p r a w n y c h .............................................................................
Szuman I., Przepisy o wynagrodzeniu adwokatów z objaśn. i tabelą .

%

2 ,—

3.50

3.60

1.20 
2 r ---

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie, po doliczeniu Uj;
dn cen powyższych kosztów przesyłki. - ® 1

Wszelk ie
przybory do szyciu 
D. M. C. artykuły, 
hafty, koronki, w stąż­
ki, również pończo- 
sny. skarpetki, bie­
liznę męską i damską

po leca

Kraków, Wiślna I. 4,

N a  j w m h n h ę  t s z c l  h m n u n i i  s»w.
O B R A Z K I  A R T Y S T Y C Z Y * ! :

a) kolorowe i bogato złocone wielkość 26x?9 cm. sztuka 
70 gr., 19x28 cm szt, 40 gr., 14x?l cm. szt. 25 gr.

b) jednobarwne (sepja) z obwódką złoconą 19x28 cm.
szt. 20 gr.

R ólaltcs na LO euszkach tuz. zł. 3 .—, 3.50. 4.—, 4 .50 ,5 .— 6 .— 
Książeczki de modlenia szt. 30 gr., 40 gr., 50 gr., 60 gr., 

80 gr. zł. 1.-— 1.50 i droższe.
Medaljpniki gross zł. 2.75, 3.—, 3.59. 4 .— 6. —

po leca

S t a n i s ł a w  P ą f t .  Iirakont, Sławkowska 4.

Nr. Z.Z. II-24/4/83.
Dyrekcja Okręgowa Kolei P ań stw o­

w ych  w  K rakow ie ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym

20.000 szt. poduszek maźniczycli
Termin składania ofert do dnia 6-go 

czerwca b .  r.
Bliższe szczegóły ogłoszone sa w Mo­

nitorze Polskim Nr. 107 z dnia 10 maja 
1933 r.

PrzepuklinuwePasy
d p a i ś k )  B n u s z n e

Suspenzorja, prostoirzym aeze
A p a r a t y  o r t o p e d y c z n a
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuie we własnej pracowni

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
oraz

uakuteczma- naprawy, ostrzenie i niklowanie

L  K n & p i A s k i  K r a k ó w
u l .  M i k o ł a j s k a  7 . T e l u 1 0 5 - 0 5

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
i

O g łoszen ia  zw y k le  za w iersz  m ilim etrow y  . . 20 gr.
N ad esłan e  ,  ,  ,  . . 60 „
K om unikaty  po  k ro n ice  „ „ . 60 ,

n a  1-szej „ „ . . 70 „ OGŁOSZEŃ Drobne za w y ra z ....................................................... .• 10 gr.
Układ taoelaryczny o 50°/s drożej.
O głoszen ia  zam iejscow e o  30«/g d ro ie j.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

.Wrd*.vca u  „Głos NłioJu“ Skf i  ogr, odpow. K. Kcltka*. Itrdiktor ftopęwiftdc, Dr J ó n t  Wajohałowakl. Druktrnia ^Głoiu Narr4u“ pod Mr*, R Ferko,


